
Nr. 51. Kraków, dnia 4 Marca—Środa. Rok 1885.
,KuWa R ifo ra tl ‘ wj chodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt moczy ety eh.

P r e n u n e r i t k  w j nu l:
rocznie:

Na prowineyi, z przesyłką poeztową .
I Fońitwie Meinieckiija . . . .
7  miejsoa  .....................
>.; Włoeh, I raaoyi, Angin, Belgii 

Sawijciaryi, Yareyi i innych krajów
P.i m.aary ■■■•> ksutuje 10 oestiw, z p.zeoyłką potztawą 13 oeatśw.

V> .lumeratę pry,ujmuje się tylko za cały t^iesiąc.
Liit/ z pieniędzmi i przekazy pieuiezoe na prenumerat! i oproszenia (inseraty) upia-zŁ się naJ- 
rył*': franco do Adminiztiaeji Nowij Reformy w Krakowie.— Listy reklamacyjne .neopieczę. 

toirane lie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankonanych nie przyjmuje się. 
Sękopismóto nadsyłanych R edakcja  nie zwraca.

Adres Bedabeyl 1 Aduiniuracjl — IJllcm ńw. lana N r  13.

rocznie: r iłr ocznie: hocrtalnit: mietifiznu:
24 '1 w. a. 12 zł. n. ». 6  z ł . w a. 2 złr. — ot,
*8 „ „ 1* , , 7 „ . 3 * -  r
S r1. .  - 10 „ „ 1 , 80 *

**** n n 16 n i 3 „ „ 3 „ — .

NOWA
P r e w a e r a t ^  p r z y j a i  ;•*

11 a i e j l e o w ą  : Administracja NOWEJ REFORMY" i wszystkie irzędy poertowe; 
u  le jL O u e ą i Adnilnlsti-^- Nowej Refotmy, — M_azyi ttowWei V. A. kicani na 1‘nii 
A—B »  B j s h  — C. k kiak koncesjonowane b.nro (Silhere.einj Sukiennice Nr. 2ó (w iian- 
dln p. nerze) — Bando! Z Skalskiego w Siennicach, — Boncie! K ilin u ie jo  w hali Sokum- 
uic — Bandę. J. Bajeru przy eiiey grodzkiej -  O g łO M e n ła  (inseraty) j yyjmujs Acanini- 
stracya za opłatą oc’ miejsca wiersza diobnsm pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 
uat t jpny raz po b cent, K a d e s ł a n i  (as 3 stronnicy dzie-uika) od miejsca wie.sza drmkiem 
drobnym po 30 et. su kaidy raz. O k i.o_ i.en la  d o  „ R e f o r m y "  (prospekta, ey.kslarze 
ogłoszenia łtp.) przyjmuje się u  cenę 1 złr. od 100 “gzmplarzy dis zamiejscowych, a 50 cent. 
od ICO egzem, dla miejscowych prenume.atorów. — Należytutć sprasza się n i p r z ó d  andesłaj 
przekazem pocztowym. — O g ło s z e n ia  I p r e n u m e r u ie  przyznaję- W e I .w o w le  Ag No­
wej Reformy" w księgamir. B Riehtera(Altenbc.gr, — W  T a r n o w ie  handle: J. Deloag-
i namua d_ >“ » ■ — W  l ' i    _  * i i . księgarnin J. A P ella ._ — W  P i s e — y A ln  ha .
del iieona Weistt i Spółki; — W  T a r n o p o lu  księgarnia Ł. Giloczta; — W  W ie d n ia  
pp. Hąasenetein & ogier (także w Bamhurpn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
1 Wrocławiu) A Oppelik, btubenoastei Nr. 2, B. Mosse (takie w Bbriinie, Hamburgu Mo- 
■aehiun. i Norymberdze.) W  H a r j in  Księgarnia Lnremtrarafka 8 dę« (łrani* Augustins 
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Od Wydawnictwa.
Upraszamy Szanownych Prenumeratorów mie­

sięcznych o wczesne odnowienie przedpłaty, Która 
wynosi z a  m a r z e c :
w m i e j s c u  1  złr. 8 0  c.
z przesyłką pocztową w Anstry. 2  złr. — c.
w cesarstwie nieraieckiera • • 2  złr. 5 0  c.

Galicyjskie Towarzystwo Kredytowe 
Ziemskie.

L/w ów  2 marca.
Przez dwa dni t. j. w sobotę i dzi-iaj odbywa­

ły się doroczne narady delegatów Tow. Kred. 
Ziem. Zgromadzenie zagaił prezes Bady nadzor­
czej p. O. P i e t r u s k i ,  przedstaw.wszy delega­
tom komisarza rządowego p. D e c y k i e w i c z a ,  
radcę namiestnictwa.

Po wyborze przewodniczącego p Z. Dem' 
bowekiego, który poświęcił kilka słów pamięci 
śp. Jjstynow i hr. Koziebrodzkifemu, przystąpio­
no do odczytania protokołu z ostatniego zgroma­
dzenia.

Następnie zatwierdzono wybór delegatów pp. 
Henryka Turnt.ua, Józefa Michałowskiego i za­
stępcy delegata p. Hipolita Bohdana.

Z kulei przedłożył hr. B u s s o c k i imieniem 
ayrekcyi sprawozdanie z czynności za rok ubie­
gły Przy ustępie, aoryczącym sekwestracyj ma­
jątków zabrał głos delegat dr. P r z y ł ę c k i ,  
aby zwrócić uwagę, iż nie wszyscy dłużnicy To­
warzystwa bywają zarówno traktowani, gJy Do­
wiem niektórzy już po drugiw, zaległej racie 
otrzymują sekwestrac-yę, inni r.alegają z pięciu 
ratami, nieuiegając żadnym środkom przymuso­
wym. Mówca żąda, aby uohwal.ć pewną stałą 
normę i oznaczyć dokładnie maksymalną ilość 
rat, z któremi może właściciel majątku zalegać bez 
narażania się na sekwestracyę.

Hr. B u s a o c k i  i br.  M ę c i d s k i w  dłuż- 
ezem przemówieniu wykazali, że niepodobna je­
dnakowo postępować z wszystkimi dłużnikam., 
są bowijkn wypadki, w których Towarzystwu nib 
zagraża żadne niebezpieczeństwo, chociaż dłu­
żnik zalega z 5 ratami, podczas gdy w innych 
wypadkach Iow_rzysiwo już po drogiej racie 
ibuw aswmrrraó iftjenergiczuiejazu środki, jeżeli 
nie ma być narażone na straty.

Po tych wyjaśnieniach przyjęto sprawozdanie 
dyrekcyi do wiadomości.

I.nieni< m komisy, rewizyjnej odczytał hr. St. 
Badeni sprawozdanie komisyi, wy bram j r. z. dla zba­
dania czynności i sprawdzenia zamknięć rachunko­
wych za r. 1664. Komisyi pustawiła następujące 
wuioski: Za administracyę majątkiem Towarzy­
stwa w czasie od 1 stycznia do końca grudnia 
1884 udziela się dyrekcyi absulutoryum. Za pra­
widłową admmstracyę funduszu rezerwowego 
i zarządzanie sprawami Towarzystwa wyraża 
Zgromadzenie dyrekcyi uznanie. Na wsparcie 
i datki dla urzędników i służby towarzystwa 
przeznacza się dyrekcyi funausz dyspozycyjny 
na rok 1885 w kwocie 3.000 złr. Do fundu­
szu rezerwuwego przeznacza się kwotę 36.704 
złr. 93 centy. Zatwierdza aię wniosbk dyie- 
kcyi co do przeznaczenia kwoty 15.00(1 złr. 
z dochodów roku 1884 do funduszu „możli­
wych strat" i poleca się dyrekcyi, by z zyoków 
roku 18S5 do „funduszu możliwych strat* w

rachunku strat również kwotę 15.000 złr. prze- 
| znaczyła.

Zgromadzenie przyjęło wszystkie wnioski bez 
zmiany, poczem przewodniczący odroczył dalsze 

■ narady do poniedziałku.
I Na drugiem posiedzeniu załatwiono wnio- 

iki delegat, w , przekazane na zeszłorocznem 
j zgromadzeniu dyrekcyi do zaopiniowania — i tak :

Wniosek p. Adolia br L i p o w s k . e g o  w 
sprawie kredytu melioracyjnego w ten sposób 
załatwiła, iż wyraża zdanie, jako rozwiązanie tej 
kwestyi należy pizedewszystkiem pozostawić ban­
kowi krajowemu, instytucyi założonej dla podnie­
sienia sił produkcyjnych kraju i jego stanu ma- 
teryalnego, a opartej na kredycie krajowym.

Nad wnioskiem p. Władysława Y o u n g i ,  aby 
członkowie Tuw mogL składać depozyta w li­
stach zastawnych w kasie tej instytucyi, z pra­
wem onerowania, tudzież odsetków z nich płyną­
cych na pewlien przeciąg lat, a to na rzecz osób 
trzecich, bez względu jednak na istniejące prawo 
spadkowe, wnosi dy lekcy a przejść do porządku 
dziennego.

Po przemówieniu hr. R e y t  i wnioskodawcy, 
edesłano wniosek p. Youuga do komisyi rewi­
zyjnej.

Nad wnioskiem p . Augustynowicza, doty­
czącym uwzględnienia przy udzielania pożyczek 
gruntów t. z. rustykalnych, na wniosek ayrekcyi 
zgromadzenie przeszło do porządku dziennego, 
mimo, że p. Augustynowicz obszerniej uzasadniał, 
że o co iunego zupełnie chodziło mu, jak 
to dyrekeya w swojem sprawozdaniu przedstawiła

Następnie przyjęto sprawozdanie komisyi rewi­
zyjnej z powodu wniosku p. Stanisława Gniewo­
sza co do zmian statutu i ordynaeyi wyborczej.

Na wniosek dyrrkeyi uchwalono dalej zaciągnąć 
pożyczkę w Gal. Kasie Oszczędności w sumie 
36 OuO i 35 000 złr. a to na pokrycie kosztów 
wybudowanej i wybudować się mających oficyn 
na gruncie Tow. Kred.

Do komisyi rewizyjnej na rok bieżący wybrani 
zostali p p .: Gniewooz Stanisław, hr. Badeni Sf., 
Dembowski, Męciński, Żurowski, Abrahamowicz, 
Balicki.

Po załatwieniu spraw osobistych kilku urzę­
dników, i wyznaczeniu dyrektorowi Łepkowskie- 
mu 500 złr. dodatku osobistego, przystąpiono do 
narad nad nowemi wnioskami członków.

Hr Wodzicki zażądały aby w przyszłości spra­
wy osobiste urzęduików i dyrektorów traktowano 
na tajnych posiedzeniach. Przyjęto.

Na wmosek hr. B e y a  uchwalono, żeby w przy­
szłości procent zwłoki liczone już od czwartego 
dnia po dniu zapadłości raty w wysokości 6 prc. 
— dotychczas bowiem cały miesiąc wolnym był 
od zwłoki.

Długą dyskusję wywołała rozprawa n»ó pety- 
cyą, podpisaną przez znaczną liczbę delegatów 
w następującej sprawie: W kilku powiatach sta 
rostwo posyłając „ u p o m n i e n i e "  o zapadłych 
ratach, zalicza za ten pierwszy krok egzekucyi 
politycznej znaczne kaszta, bo wynoszące po kil- 
kadzieoiąt złr. (84 złr., 80 złr., 60 zir j. zaetoso- 
wując ustawę o poburze podatków zaległych. Pe­
tenci żądają, ażeby dyrekeya ściągała zaległ! raty 
dawniejszym sposobem.

Hr. R u B S o c k i  w długiem  przemówieniu wy- 
kazywał, że nie je s t to zupełnie wina dyrekcyi, 
lecz systemu władz politycznych, które się i ieruią 
nakazem m inisterstwa skarbu. W sprawie tej 
mówił z delegatem p. D. Abrahamowiczem i ten 
mu wykazał, że z tytułu tegu dochodu (upom nień )'

skarb państwa zyskał w zeszłym roku 600.000 
złr., gdy dawniej zaledwie 250.000 złr. Jest to 
więc rzecz, którą możua tylko w drodze ustawy 
usunąć. W tym celu dyrekeya wniosła 5 podań 
do Koła polskiego, dotychczas nie otrzymała je­
dnak żadnej odpowiedzi.

P. G n i e w o s z  Stanisław twierdził, że dalekc 
korzystniej byłoby dla dłużników, aby starostwo 
przystępowało natychmiast do drugiego stopnia 
egzekucyi, t. j. do sckrestracyi, ten bowiem ,est 
daleko tańszy. To samo potwierdził i hr. KiUko- 
wiuckr, który zaządał, a ij  uatychmiast uchwalić, 
żeby dyrekeya przystępowała do sekwestracyi bez 
upomnień przez starostójg.

Doi. O n y & z k i e w i c i  Zdzisław wyraził swo- 
ie zaduwolenie, że zgromadzenie konary swoje 
narady, gdyby bowiem iprawy dalej poszły do­
tychczasowym torem, w końcu uchwalonoby, aby 
dłużnika natychmiast licytowano. UcLwalono 
wniosek hr. B e y a ,  który znowu obciąża dłużn. 
ków — teraz jest żąduuie, aby natychmiast za­
prowadzono sekwestracyę, Mówca sprzeciwia się 
nagłemu traktowaniu tej sprawy, lecz oświadcza 
się za odesłaniem do komiByi.

Del. p. B i e s i s d e c k j  popieia poprzedniego 
mówcę, tern D&rdziej, że przytoczone przez pe­
tentów wypadki m «  uw«iac jako nadużycia nie ■ 
których starostów, w jego bowiem powiecie nic 
podobnego się nie dzieje. „Nie kręćmy więc bi­
cza na siebie" — woła mówca — lecz wystąp­
my przeciw tym, którzy może nadużywają swej 
władzy, nie podobna bowieip przypuścić, aby rząd 
tak wygórowanym fiskalizmem chciał obywatel­
stwo zgnieść.’1 

Po przemówieniu kilku jeszcze mówców prze­
kazano tę sprawę dyrekcyi, z proćbą do hr. Rus- 
sockiego, aby się udał do p. namiestnika o wglą 
dnięele w tę sprawę i usunięcie złego.

Na tern zakończono narady — poczem nastą­
piły zwykłe podziękowania.

— *■

Od posła miasta Lwowa, dr. Karola L e w a -  
k o w s k i e g o  otrzymujemy następujące p .sm o: 

bzanewna Bedakcyul 
Upraszam o pomieszczenie w waszem piómie, 

następującego oświadczenia, które miałom zasz­
czyt wnieść na zebraniu Koła polskiego w Wie­
dniu dnia 1 marca r TT, prosząc o głos w spra­
wie która Koło żarów nie obchodzić mogła jak 
mnie samego:

„Przed kilku dniami zwrócono moją uwagę na 
telegram z Wiodma, umieszczony w Nrze 41 
dziennika Preegląd, we Lwowie wychodzącego, 
który odnośnie do rozpraw w Kole z dnia 18 
b. m. opiewa następnie ;

„Przy rozprawie nad ustawą o wykunywanin 
sądownictwa w obronie Kiajowoj, będącej na po­
rządku dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby 
zabrał głos poseł lwowsLi dr. Lewakowski, 
i wnió3ł, aby Koło oświadczyło się przeciw tej 
ustawie albowiem, zdaniem jego, osobista swobo­
da obywateli zostanie zagrożoną, jeżeli laudwera 
poddaną zostanie pod ;urysdykcyą sądów wojen­
nych ; — znakomicie mu odpowiedział dr. Ju ­
lian CzerLawski, wykazał mu naprzód przedmioto­
wo, jak uiedorzeczneui jest cate jego rozumowa­
nie, a następnie polecił mu, aby z takieui głup­
stwami popisywał się sobie, przed wyborcami 
lwowskimi, i nie narażał się na śmieszność wy­
taczając je w gronie ludzi poważnych, prowadzą­
cych politykę na seryo. “

Moi panowie, zastrzegam s ę, że nie podnoszę 
tej sprawy w celu obrony własne); w obronie 
bouoru mojego nieodnosiłbym się do Kole ale po­
trafiłbym jak każdy z kolegów znaleźć właściwą 
drogę; — niemiałem jednak do tego powodu, 
bo jak panowie wiecie, kolega Czarkawski nie 
wyrażał się przy rozprawach w Kole w sposób 
mnie obrażający, a sKoro zwroci/em jego uwagę na 
telegram, oświadczył mi gotowość swoją dp za­
przeczenia tej nieprawdzie; — co też uczynił 
Więc nie o sprawę osoDistą, ale cnoazi m 1 o 
skonstatowanie faktu, żo dziennik, uważany w 
kraju za organ stronictwa konserwatywnego, 
umieszczeniem tego telegramu, niezgodnego 
z prawdą, ubliżył zarówno dwu posłom jalr i naj­
szanowniejszemu prezeeowi Koła, który z pewno­
ścią uie dopuściłby wyrazów, lekceważących wy­
borców jakiegokolwiek okręgu, a tembardziej wy 
borców stolicy kraju, — wyrazów ubliżających 
wprost powadze rozpraw Koła.

Konstatując to wszystko, pragnę dać wyraz o- 
burzeniu, które panowie z pewnością podzielacie, 
na tego rodzaju donies.enia dziennikarskie, któ­
re noszą na sobie tak wyraźne piętno, że było­
by rzeczą zbyteczną określić je bliżej.

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego poważania 
B r. Karol Lewakowski, 

poseł miasta Lwowa.

-

Mowy postów polskich w Sejmie pruskim.

(Dokończenie.)
Poseł W i n d th  o r  s t: (oświadczył w ciągi swej 

mowy): Gdzie Polacy mają do spełnienia jaki­
kolwiek obowiązek, tam go spełniają wzorowo. 
W ostatnich wojnach szli zawsze na czele i niech 
wam powiedzą pola bitew francuskie i austrya- 
ckie, jak walczyli Polacy Spytajcie Bię o to sa­
mo feldmarszałków, k iu a j przewodzili polBKim 
pułkom. A jeżeli jeszcze Polacy płacą regularnie 
podatki i żyją jak spokojni obywatele, to cóż 
wam do tego, że pragną w przyszłości zmartwych­
wstania Polski ? Ganiąc im ie uczucia, naBz wła­
sny patryotyzm podkopujemy. N ie  d o t r z y m a ­
no Polakom tego, co im obiecano, wcielając ich 
do Prus: Nieboszczyk mój przyjaciel v. Gerlach 
dowiódł tu przed kiku laty ze łzami w oczach, 
że u r o c z y s t e  p r z y r z e c z e n i a  patentu oku­
pacyjnego nigdy nie zoBiały spełnione.

Poseł T i e d e m a n n  (z bamimostu): Centrum 
podało rękę Polakom, jak zwykle. Polacy mówią, 
że w pokojowy sposób chcą się od Prus odłą­
czyć. Na to wspomnę tylko o GaeecieJTorui.skłcj, 
która mówi, że Polacy nie spiskują — choćby 
z tego powodu, że nie mogą. Łatwo odgadnąć, 
co przytem myśli sobie poisd ludl

Poseł K a n t a  k: Jeżeli centrum za nami się 
ujmuje, j isteśmy mu wdzięczni; ale ma do tego 
i prawo i obowiązek, bo na jego sztandarze wy­
pisane hasło: „za prawdę, słuszność i wolność 1“ 
(brawo I w centrum), a gdzie tę pogwałcono, tam 
śmiało się odzywa i występuje przeciw gwałtowi. 
Gdybym, miał odpowiadać na zarzut p. Tiedeman- 
na, że centrum swem występowaniem ubliża du­
mie narodowej niemieckiej, obraziłbym centrum, 
niech samo centrum da p. Tiedemannowi nale­
żytą odprawę.

Cóż tedy p. Tiedemanu przytoczył! Przeczytał 
artykulik z Gcus. Toruńskiej, artykulik, w Któ­
rym Gar. Toruńska dowodzi, że ani Polacy, ani

Niemcy nic wierzą w chęć PolaKów oderwania 
się od monarchii pruskiej, z tego prostegt po­
wodu, że nie maią do tego siły. M. P. jest to 
powód bardzo ważny. Musiałby nar każdy uwa­
żać za ludzi z rozumu obranych, gdybyśmy z go­
lf mi rękoma poważyli się walczyi. przeciw mi­
lionowi bagnetów i sądzić, że tym sposobem cel 
osiągniemy. M. P. jest tc jedna z bardzo wa­
żnych i to, jak pp. przyznacie, bardzo rozsą­
dnych przyczyn. Ale mimo to tkwi w nas n ie­
złomne przbkouanie, niezłomna wiara; i aby tę 
wypowiedzieć, prosiłem o głos. M. P zarzucają 
dam, że nie jesteśmy otwarci; żądają od nas, 
abyśmy walczyli z podniesioną przyłbicą, żebyś­
my bez ogródsi wypowiedzieli przekonania swo­
je. M. P. zawsze to czyńmy i zansze to czyni­
liśmy; ja sam w tej Izbie tak postępowałem, i
winienem to oświadczyć wobec m jch lodaków i 
kolegów, że nikt z nas się nie taił ze Bwem 
przekonaniem
•  Co się tyczy kwestyi odbudowania Polski i na­
szych myśli w tej materyi, powtórzę panom, co 
d. 29 lut. 1£72 w tej Izoie wypowiedziałem, cze­
go się trzymamy i stale trzymać będziemy. W te­
dy M. P., powiedzcie, czy macie lub możecie 
temu uczynic jaki zarzut. Mowe moje ówczesna 
była odpowiedzią na mowę kanclerza kc. Bismar- 
ka, dotyczącą projektu kontioli szkół, w której, 
iubośmj mu do tego nio aaii wcale powodu, wy­
stąpił przeciw nam w cposób prowunacyjny i tak 
właśnie, jak to uczynił p. minister oświaty, za­
rzucał nam marzenie o przywróceniu Polsk', Na 
ro wtedy (zwracam ns to uwagę Izby) odpowie­
działem w u w następujący sposób:

„Drugim naiwazńiojsiym punktom jest p rzy - 
w r ó c e n i e  P o l s k i .  li P. nie przeczyliśmy 
dotąd i nie przeczymy i teraz , że należymy 
do Prus i żc jesteśmy poddanymi piuskimi; 
ale jesteśmy nimi z nieprzedawnionem i wro- 
dzonem, traktatami i obietnicami Królet. dtiomi 
poręczonem. prawem, że jesteśmy i pozostanie­
my Poiakami. p r z y w r ó c e n i e  P o l s k i  jest 
sprawą, o której mocarstwa niegdyś samo my 
ślały; były inne czasy, w których znakomici 
mężowie niemieccy uważali za obowiązek Nie­
miec, aby się Niemcy same do tego odbudo­
wania przyłożyły. Wielu statystów, i to wiel­
kich statystów, uważało tu za czyn, który sa­
ma polityczna mądrość, a może nawet polity­
czna konieczność dyktuje. Dziś nawet jest wie­
lu Niemców, może nawet w gronie naszem, 
którzy to odbudowanie uważają zr pożądane, 
a nawet mole kiedyś w inte: ssie N.emiec za 
nieuchronne. Jeżeli tedy my nie możemy wy­
rzec się myśli o podobieńatwle takiego odbu­
dowania, pojąc nie mogę. dlaczego to przeko­
nanie nasze ma uchodzić za zbrodnią, wywo­
łując ą laką represyą. Zresztą, M. P , iest siła 
wyżpza, lozctrżygająca o losie i przyszłości na­
rodów; pozostawmy jej tę kwestyą i nie kuśmy 
się o nie, przesądzać. “
Takie, M. P., jest stanowisko no°ze, taka na­

sza wiara , takie nadzieje. Któż z was przeciw 
temu pragnie, lub może wystąpić?

Skargi ziemianina

Z  m ie le c k ie g o , 1 marca.
(A. S.) Chociażby kto na stosunki naBze przez 

różowe szkła patrzył, niepodobna mu nie dojrzeć, że 
najpiękniejsze projekta, a nawet douyó dobre
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przez
J im a  Z a c h a r y a s ie w ic z a .

(Dukońozenie.)
Przystąpiłem do drugich sani. Ujrzałem tam 

dwóch powiązanych i mocno pobitych Jodan z 
nieb był właścicielem dworu.

—  W tym dworze był zjazd — rzekłem do 
niego.

— Tak je s t! — odpow iedz ia ł  spokojnie jeniec.
— Vryszliście ztąd i  bronią!
— Aby bronić napadniętych przez chłopów 

6ąsiadow... tak samo, jak pan teraz nas od śmier­
ci obroniłeś!...

Jakieś przyjemne, nieznane dotąd uczucie, 
przebiegło przez moje serce.... Przesunęła mi się 
przed oczyma Helena i owa młoda kobieta, leżą­
ca przy kołysce dziecka...

Kazałem jeńców rozwiązać.
— Czy dajecie m. panuwie słewo honoru — 

zapytałem uroczyście — że w tycb dniach ogło­
sicie się bomi do urzędu.

— Dajemy! — była odpowiedź.
— A teraz idź pan do żony — rzekłem do 

właściciela dworu — i do tego maleństwa, co 
tam śpi w kołysce !...

Na cnłopów krzyknąłem, aby się natychmiast 
rozeszli. Wybrałem piętnastu gospodarzy i pole­
ciłem im straż przy dworze. Powiedziałem. że 
najmniejszy wybryk, karany będzie kryminałem1

W głuebem milczeniu zaczęli się chłopi roz­
chodzić. Wielu z nich oglądało się na mnie, nie 
mogąc sobie wytłómaczyć tego, co się teraz Btało.

ISiadłem na wóz i odjechałem.
Byłem dziwnie nastrojony. Zdawało mi się, /em  

spełnił coś dobrego, co nawet moje obowiązki

przewyższało. Nawet mróz nocny nie wyziębił 
przyjemnych uczuć, jakie teraz w mem sercu 
panowały.

Już dzień był jasny, gdy do miasta zdążyłem.
Wszedłem do starosty.
Starosta spo,rzał na mnie surowo.
— W iem , coś pan zrobił — rzekł do mnie 

z pewnym uiemiłym uśmiechem.
— Sądzę, że zrobiłem dobrze — odpowiedzia­

łem spokojnie.
— Napędziłeś pan chłopów do durnu.
— Do kryminału nie mogłem wszystkich za­

brać.
— Było to może dobrze, al e. . .
— Przedewszystkiem chodziło mi o to , ab, 

nas nie pomawiano o spółkę z rabusiami i pak 
czarni I

Starosta odszedł szybko do biurka i zaczął tam 
coś czytać.

Po chwih obejrzał się i rzek ł:
— Czego pan czekasz? Możesz już odejść.— 
W >zedłem.

Jubrym humorze wrócił radca do domu. 
Zdawało mu się, że zrobił tak , jak ziobić był 
powinien. Przebrał się i poszedł na posiłek pod 
„złote grono■*.

Towarzysze przyjęli go zimno. Jeden  szepnął 
drugiemu coś do ucha i powoli zaczęli się odsu­
wać od niego. Nawet Verleger nie przywitał Bię 
z nim jak dawniej, tylko zaledwie głową kiwnął.

Rozmawiano o wypadaach. Ten i ów chwalił 
się że ud&ło mu się to i owo zrobić, za cc spo­
dziewano się oprócz pochwały, różnych nagród. 
Mówiono o kumeczmici bezwzględnego postępu- 
Wania przeciw cvm, którzy spokój państwa tur- 
bują.

Rozmowy te — pisze radca dalej — dzi­
wnie o Ibijały od tego, com właśnie był uczynił. 
Wszedłem teraz w mną atmosferę. Zacząłem ina­

czej widzieć i myśleć, Poznałem, że starosta nie 
był ze mnie zadowolony. Zacząłem obawiać się 
nieładki. Moja karyera, a nawet egzysteneya by­
ła zagrożona.... Uznałem, że źle postąpiłem.

Obawy moje wzmagały się Coraz więcej. Go­
rączka, która dotąd moje nerwy wyżej nastra- 
lała. ustawała powoii. a krew oziębiała się. Za­
cząłem zimniej myśleć i patrzyć. Rozsądek brał 
górę nad rozdrażnioną wyobraźnią . . .  a wtedy 
przestraszyłem się sam siebie!

Cóż ja zrobiłem? Pu cóż dałem się uwieść ja­
kiemuś uczuciu, które nie było w zgodzie z moim 
charakterem ? Dla czego nie wypełniłem rozkazu 
co do litery ? — Cóż to miało mnie obchodzić, 
co się po za muą 3tać mogło ? Ściągnąłem na 
ąiebie podejrzenie, że w służbie nie byłem tak 
gorliwy, jak byli inni 1... Cóż tak ap łrnę lo  na 
mnie, że zapomniałem o mojeia posłannictwie?... 
Czyż ta kobieta z tern maleństwem w kołysce... 
ta dziwno jej miłość dla męża i dziecka... czyż 
to , co widziałem i słyszałem, pomięszało mi szy­
ki w głowie?... Głupstwo, wielkie głupstwo zro­
biłem 1

Takie myśli ścięły mi krew lodem. Wróciłem 
do domu i zamknąłem się. Chodziłem długo po 
pokoju gniewając się na siebie, że byłem tak 
słaby i w słabości mojej tak nierozsądnie postą­
piłem 1

Przypomniałem sobie Helenę, której zaczaro­
wana atmosfera porwała mnie także ns jakieś 
bezdroża... to samo stało się teraz na widok tej 
szczególnej kobiety z dzieckiem w kołysce I...

Dziwna jest atmosfera tych polskich kobiet! 
Nie chciałbym drugi raz zbliżyć się do nich. bo 
nie wiem, coby się ze mną stać mogło! Mógł­
bym z kretesem zwichnąć moją karyeię, a na­
wet ehleb utracić 1...“

Długc jeszcze rozwodzi się radca w notatkach 
swuich nad tem , że mógł tak sobie postąpić. 
Przypisuje to czarodziejskim wpływom tych dv óch 
kobiet, którr poznał. Nakłada sobie pokutę i

obiecuje popraw ę, byli tylko starosta nie chciał 
mu szkodzić.

Kilka tygodni żył w ciągłych obawach i wy­
rzutach — aż wreszcie na zachmurzonem niebie 
błysnęła dla niego jaśniejsza gwiazdka.

Starosta został odwołany. Był to dla niego ca- 
duwny znak, że tam w górzo nie podzielano je­
go zapatrywań na ówczesne wypadki.

Po wyjezazie starosty był i ferlegei dlfc niego 
przyjaźmejjszy. Radca odżył i przestał obawiać 
się o swoją karyerę.

x .
Po kilku latach przeniósł Bię do stolicy. Nowy 

jego zwierzchnik, hrabia-hofrat polubił go , bo 
byli z jednego krąiu.

Raz przyszedł d > hrabiego z jakimś papierem 
urzędowym do jego mieszkania. W pokoju nie 
zaatał nikogo, tylko poKojową, która sprzątała.

Pokojowa miała oery p.wno i twarz rumisDą.
— Jak się nazywasz moja duszko ? — zapytał, 

głaszcząc pokojową, zwyczajem swoim narodowj m 
pod brodę.

— Anusia — odpowiedziała.
Uśmiechnęła się, a przy tym uśmiechu ujrzał

radca prześliczne dołki na jej twarzy.
W tej chwili wszedł hrabia-hofrat. Obnczyi ko­

misarza przy adoracyi dołków panny pokojowej, 
ale udał, że tego n.e widzi.

OcF tego czasu wzywał często komisarz: z u- 
rzędowym raportem do swego prywatnego mie­
szkania i zawsze prawie zdarzało s ię , że komi­
sarz pierwej Bkladał raport pokojowej, a potem 
dopiero hotratowi.

Skutek tych raportów był tak i, że konirsarz 
oświad;zył się najprzód hefratawi, a potem pię­
knej Anusi.

Hrabi*’hufrat przyjął to oświadczenie z wiei- 
kiem zadowoleniem, a naw ę.przyczynił Bię zna­
cznym datkiem do wyposażeni: wiernej służebnicy.

Od tego czasu uspokoił się radea i ezuł sie

nawet szczęśliwym. Miał własny w itt w domu i 
czasem tylko wymykał się z przybytku szczęścia 
małżeńskiego pod „złote grono", które także by­
ło w stolicy.

Hrabia hofrat stat się jego protektorem. Roz­
mawiał z nim wiele o polityce i zupemie z nim 
się zgodził, że zadaniem gorliwych urzędników 
powinno być szerzenie kultary niemieckiej na 
tych odłogach dawnej rzeczypospoiuej polskiej. 
Nie był jednaL za dawną represyą policyjną, 
przeciwnie, zalecał środk: humanitarne i ekono­
m iczne, ktćreby kulturze państwowej drogę to­
rowały Radca stał się teraz gorliwym apoatołem 
tej misyi państwa.

Mając taaiego sprzymierzeńca, nie trudno było 
gorliwemu urzędnikowi dojść do wyżccych posed 
krajowych, a nawet zająć wysoki urząd starosty.

Na tem wygodnem krześle było już mu bar­
dzo dobrze. Miał dobry apetyt, a po obiadku 
drzemał sobie rozkosznie. Nawet późniejsze, go­
rętsze wypadki w k-aju i w państwie n le zakłó­
ciły mu wielce tej drzemki spokojnej. Mi*ł parę 
snów niespokojnych, kilka zmartwień z powodu 
turbacyi jego progiamatu politycznego, ale to 
wszystko przeminęło szczęśliwie. Powoli wracały 
rzeczy do dawnych karbów, mimo nowych etykiet.

Pewnego dnia, po drzemce poubiednej przy- 
szłt do n.egu Anusia i przyniosła ma małą ksią­
żeczkę , która miała ty tu ł: Deutsche L icbe

Książkę tę napisał, czy tylko wydał, uczony 
niemiecki lingwista M a i  M fi 11 e r.

Rsdca zaczął czyta.' Był to dziwny romanB, 
ziodzony w owym czasie, gdzie wszystko, co 
było najlepszem i najpiękmejszem , musiało być 
n i e m i e c k i e .  Deutsche Philosophie, deutsche 
Ehrlichkeit, deutsche Sparsamkei'. deutsche Fa- 
brik, deutsche Waare... brakło jeszczt deutsche 
Liebe.

Książka ta miał: ten Drak uzupełnić. — Bo­
hater tej książki rozprawia przez cały cEos 
z idealną swoją kochanką o filozofii, o stosunku



początki, pełzną na niczem, a p:zez to zawsze 
tylko niesmak i rozgoryczeuie sprowadzają. Be- 
gulacya podatków, reklamacja i jej rozstrzyganie, 
wypadły przeważnie na niekorzyść opodatkowa­
nych. Przy wydawaniu bowiem arkuszy grun­
towych poprzemieniano w niektórych gminach 
własność tak dalece, że prawie połowa arkuszy 
jest błędna i dopiero powiatowy geometra ewi­
dencyjny w ciągu kilku l a t , przecnodząc gmi­
ny po kolei, prostować je będzie. Przez ten zas 
czas od roku 1880 strony opłacają i opłacać bę­
dą podatek nie z własnej, lecz z obcej posiadło­
ści. Rekumacya, do wnoszenia której nietylko 
Bada powiatowa, ale i rząd zachęcał, dostarcza­
jąc stronom druków, kosztowała okazałą sumę, 
a jakiż przyniosła pożytek? Arkusze pod wzglę­
dem posiadania nie zostały sprostowane, lecz 
bardziej pobałamucone; zaś pod względem błę­
dnie oznaczonej kultury i szacowania bynajmniej 
nie wglądano, które parcele właściciel reklamo­
wał. Wszystkie podwórza, rowy i arogi polne, 
będące zarazem komunikacyjnemi, zaliczone zo­
stały do 2 klasy pastwisk, bez względu, że pod­
wórze, częstokroć obszerne, służy wyłącznie na 
skład drzewa, paszy, obornika i t. p. Z jaką do­
kładnością klasyfikacya gruntów przeprowadzoną 
została, dosyć przytoczyć drobny wprawdzie, ale 
dosadni przykład, że cmentarz dokoła kościoła, 
służący do odbywania procesyj i opasany murem, 
utrzymał się jako pastwisko 2 klasy! Z tern 
wa ystkiem jesteśmy już oswojeni. Sprawa ta za- 
długo się przewlekała, przeto niejednego znuży­
ła tak, że woli więcej nią się nie ż a ło w a ć  
i uważać ją jako złe konieczne.

Przejdźmy do faktów nowszych. Bząd widząc 
ogrom klęski zrządzonej zeszłoroczną powodzią, 
oparł swoje obliczenia szkód, z wyjątkiem odno­
szących się ściśle do podatku gruntowego, na 
dataeh, zebranych przez Wydziały powiatowe na 
podstawie szczegółowego kwesiyonarza. Daty bf- 
ły zbierane nietylko w gminach, lecz i na przy­
należnych do nich obszarach dworskich, a to bardzo 
słusznie, gdyż rzeki nie chcą się pogodz<ć z o- 
bowiązującą od lat 18 ustawą, oddzielającą dwór 
od gminy. W naszej zwłaszcza okolicy woda w czasie 
wylewu pokryła tak obszary gminne, jako i dwor­
skie jednym całunem. Każdy zatem poszkod iwa- 
ny dwur wyspowiadał się delegatowi Bady po­
wiatowej, ile poniósł szkody w plonach, iJe mu 
si zakupić ziarna, paszy i t  p. A ponieważ na 
podstawie tych dat udzieloną została państwowa 
potyczka i zapomoga, przeto słuszne były na­
dzieje właścicieli większych posiadłości, że gdy 
oni wspierają państwo — w znacznej wysokości o- 
płacanemi podatkami, to i państwo, już tylko 
ze względu na potrzebę ratowania siły podatko­
wej, udzieli im w nieszczęściu pomocy. Stało się 
inaczej. Pomimo, że powiat mielecki, w poró­
wnaniu z innym, otrzymał znaczniejszą kwotę, 
była ona zbyt szczupłą, aby dwory cokolwiek o- 
trzymać mogły. Zapytuję teraz, na co się przy­
dało obliczać straty i badać potrzeby obszarów 
dworskich? Nie wygląda to na ironią?

Jeżeli pod względem asygnowania pożyczki i 
zapomogi był rząd skrępowany uchwałą parla­
mentu, to przynajmniej nie słyszeliśmy, aby pod 
względem asygnowania s ol i  b y d l ę c e j  podo­
bne uchwały atały na przeszkodzie. A jadnak i 
w tym wypadku dworów nie uwzględniono. Ga­
licyjskie obszary dworskie, szczególnie, jeżeli nie 
są jeszcze w rękach izraelitów, uważane bywają 
przez rząd jako niewyczerpane źródło dochodów 
bez względu na urodzaj lub klęski. Jeżeliby to 
zapatrywanie było słuszne, to dlaczegóż większa 
własność tak szybko przechodzi w ręce obce? — 
Gminom najbardziej powodzią dotkniętym roz­
dawało starostwo tutejsze w połowie lutego z*> 
pośrednictwem rewizorów bydła i na podstawie 
przedłożonych przez nich wykazów posiadaczy 
bydła, sól bydlęcą po 3 klg. na sztukę. Karczmy 
należące pod zwierzchnictwo obszarów dworskich, 
w katastrze bydła zapisane są do gminy. Z tego 
poszło, że gdy dwory, chociażby i u» uboższe 
folwarki, przy rozdawaniu soli bydlęcej pominię­
to, otrzymali sól wszyscy szynkarze, którzy by­
najmniej zapomogi nie potrzebują. A przecież 
tych samych szynkarzy wyłącza się z gminy u- 
rzędownie, gdy chodzi o rozkład wydatków pa­
rafialnych. Na zakończenie dodać muszę, że we­
dług zdania znawców, należało sól juz wcześniej 
bydłu podawać; teraz bowiem w wielu miejsco­
wościach bydło na motyHcę już pada i prócz kil­
ku wypadków pojedynczych, jeden znany mi go­
spodarz już dwie sztuki dobił.

2 Nr. 5J.

wszechświata do pojedyńczego osobnika i o teo­
logii protestanckiej. Długo zastanawiają się oboje 
nad tem , czy Onjawienie jest prawdą, czy Pra­
wda jest objawieniem... Po takich dyskusyach 
akademicznych w sferze wyższej nauk i, zamiera 
zwolna, chora na anem -ę, wysoko urodzona ko­
bieta i przechodzi spokojnie w te światy, których 
dociekaniem rozumowem oboje za życia zgłębić 
nie m ogli! . . .

— To mi książka! — pisze radca w swoich 
notatkach — to prawdziwa n i e m i e c k a  mi ­
ł o ś ć !  Można przy niej jeść i spać, a przynaj­
mniej nie grozi gorączką nerwową, jakiej dwa 
razy padłem ofiirą!... Inną )est zupełnie od tej 
p o l s k i e j  m i ł o ś c i ,  którą ja w życiu wi­
działem Rozdziera ona życie ludzkie i otwiera 
przed oczyma labiś świat obcy, gdzie łzy, cier­
pienia , boleści stają się szczęściem urcjonem , 
w drodze do nieujętego ideału polskiego!...

...Od takiego szczęścia i takiej p o l s k i e j  m i ­
ł o ś c i  zachowaj Boże !. ..

Na tym wykrzykniku kończy radca swoje no­
ta tk i , które spisał, >ak się w złym humorze raz 
wyraża, na swojem „wygnaniu".

Połityczny jego przyjaciel, hrabia-hofrat, od­
szedł był na wysoką posadę do stolicy państwa, 
a nowy zwierzchnik kraju nie sprzyjał mu wcale.

Nie mógł się także z nowym prądem w kraju 
pogodzić i musiał wyjechać — nu „chleb do­
brze zasłużonych".

Kraków — Styczeń 1885.

Mctyiice to jakby forpoczty zbliżającej się ka­
ta siro/y. Krowa bowiem u włościanina to cały 
prawie majątek, bez którego i rola nie wiele zna­
czy. Szkoda, że przy naradzie marszałków po­
wiatowych w Krakowie, nasz p. marszałek hr. 
Bey, jago nieobecny, nie mógł wskazać tego gro­
żącego niebezpieczeństwa.

Sprawy krajowe.

Gazeta Lwowska poaaje zestawiony do drugiej 
połowy lutego b. r. wykaz bezzwrotnych zapo­
móg, udzielonych z funduszów psństwowych 
ludności powiatów dotkniętych zeszłoroczną po­
wodzią Otrzymały według tego wykazu w J \.  
w. a. powiaty. Bochnia 5.700, Brzeeko 25.0u0, 
Brzozów 3.060, ChrzaiiuW 2.600, Dąbrowa 20.000, 
Dobromil 5.000, Jarosław 12.500, Jasło 5.000, 
Kraków 28.000, Łańcut 8.000, Mielec 31.600, 
Mościska 2.500, Nadwórna 1 000, Nisko 9.000, 
Nowy SącŁ 1.000, Pilzno 2.000. Przemyśl 4.200, 
Rohatyn 3.500, Ropczyce 1.770, Rudki 1.000, 
Rzeszów 5.000, Sanok 5.000, Stanisławów 9.000, 
Stare miasto 500, Stryj 5.000, Tarnobrzeg 35.134, 
Tarnów 7,600, Wadowice 6.000, Wieliczka 10.600, 
Żydaczów 3.500, Żywiec 2.100. Ogólna suma 
wydanych zapomóg wynosi 262.364. Z pozosta­
łej do dyspozycyi reszty funduszu zapomogowego 
wysyła Namiestnictwo w miarę, jak się przednó­
wek uczuwać daje, dalsze zapomogi. Niebawem 
zapewne zacznie się także zasilanie ludności z fun­
duszu zapomogowego, który Sejm na ten cel 
przeznaczył. Oczekiwać można także rychłego 
wniesienia do Rady państwa wniosku rządowego 
względem przyznania dalszych funduszów zapo­
mogowych w myśl żądania, wyrażonego w u- 
ch* ale sejmowej. W ten sposób ludność powia­
tów powodzią dotkniętych zostanie zabezpieczoną 
od głodu do nowych zbiorów, które sprowadząjuż 
norma'ne warunki egzystencji, Nie wzięliśmy tutaj 
w rachubę bezprocentowych pożyczek na zasie­
wy, które dostają się ludnuści dotkniętej nowo- 
dzią na zasiewy tak ze skarbu państwowego jak 
i krajowego.

Podatek od kolei skarbowych.

Ns jednom z niedawnych posiedzeń Izby po— 
selekiej, przedłożył p. Steudel z towarzyszami o- 
sobny wniosek, nakładający na skarbowe koleje 
żelazne obowiązek do płacenia podatków na rzecz 
kraju i gmin. Wniosek ten składa się z pięciu 
paragrafów: § 1: Aż do wydania ustawy o sta- 
nowczem uregulowaniu podatków, które mają 
uiszczać koleje państwowe na rzecz krajów i gmin, 
ma tymczasowo administracya państwa płacić po­
datki krajowe i gminne od kolei, które sągwła- 
snością skarbu albo w administracyi państwa, al­
bo które w przyszłości przejdą na własność lub 
tylko pod zarząd państwa — bez różnicy, czy 
takie kole e w chwili inkamerowania już byłr o- 
bowiązane do płacenia podatków, czy też oso- 
bnemi ustawami były uwolnione od płacenia po­
datków do skarbu państwa. Podatki te należy o- 
bllczać na podstaw,8 przepisów, ooowiąaająeych 
prywatne kolejowe przedsiębiorstwa. § 2. Roz­
dzielenie tych podatków na poszczególne kraje i 
gminy, o ile te podatki będą obliczone według 
normy zarobkowej i dochodowej, ma nastąpić na 
podstawie ustawy z 8 maja 1869 r. § 3. Obli­
czenie, nakazani? i śc łganie podatków krajowych 
i gminnych .nnycn kategoryj, jak podatek grun­
towy, domowo-czynszowy, domowo-klasowy, ja- 
kotei innych podatków, ma się odbywać n t  pod­
stawie ogólnych obowiązujących przepisów, wa­
żnych w tych krajach i gminach, w których znaj­
duje się przedmiot podatkowy. § 4. Ustawa ta 
zaczyna obowiązywać od dnia ogłoszenia. Co do 
kolei państwowych lub będących pod zarządem 
państwa, od których pierwej płacono podatki, u- 
stawa niniejsza ooowiązuje wstecz aż do chwili, 
w której administracya państwa zapr2estała pła­
cić podatki Ta ustawa odnosi się także du tych 
kolei, które dawniej specyalnemi uatawanj były 
uwolnione od płacenia podatków państwowych. 
§ 5. M inister handlu i skarbu mają polecenie 
wykonać tę ustawę.

Rada państwa.
Wiedeń, 2 marca. 

t t -  Po tylu atakach ze strony zjednoczonej le­
wicy w ciągu rozprawy budżetowej przeciw rzą­
dowi wymierzunych, zabrał dziś głos minister 
skarbu u  u n a j  e w s k i do odpowiedzi imieniem 
rządu Mowę jego przesyłam w dokładnem ile 
możności streszczeniu:

W ugólnej rozprawie budżetowej tyle spraw 
poruszono, lo zap, wne mogę liczyć n . łaskawe 
pobłażanie Izby, jeżeli nie będę odpowiadał na 
wszystko, zwłaszcza, że mówiono tu o wielu rze­
czach, należących właściwie do rozprawy szcze­
gółowej. Jako jeden z najważniejszych zarzutów 
przeciw budżetowi uważam, co nie tylko w tej 
rozprawie podniesiono, że rząd zamierza niedobór 
zataić i sztucznie umniejszyć, że zatem nie ma 
w budżecie jasności. Chodzi tu o sposóo wsta­
wiania w budżet tych wydatków, które państwo 
czyni na inwestycje, zwłaszcza zaś na nabycie ró­
żnych budynków, a których spłata odbywa się 
za pomocą annuiietów. Jeżeli chodzi tylko o to, 
czy ten lub ów sposób budżetowania jest dobry, 
to proszę przyjąć zapewnienie, że uwagi każdego 
posła zbadam, a ewentualnie przjjmę.

Ale uwaga, że to co się stało teraz, jest czemś 
zupełnie nowem, jest tylko środkiem zatajenia 
niedoboru, jest eo najmniej zbyteczna. Muszę tu 
raz na zawsze przypomnieć słowa, w niemieckim 
parlamencie z poważnego miejsca wypowiedzia­
ne: „Nie można w tej Izbie przypisywać nikomu 
zamiarów i tendencyj, których sam nie wypo­
wiedział." Co zaś do poprzednich wypadków ta­
kiego budżetowania, to pozwolę sobie przytoczyć 
co niatępąie:

W r. 1870 wj stawiono dla uniwersytetu w 
Graeu budynek dla deskryptywnej anatomii, któ­
rego koszta pokryto z rozporządzalnyeh kapita­
łów styryjskiego funduszu konwiktowego. Do bud­
żetów wstawiano tylko 5 prc. od wypożyczonego 
kapitała, nie uzysKawszy na to ustawy i nieuwi- 
doczniwszy w budżecie pożyczonego kapitału. —

N O W A  R E F O R M A

W podobny sposób nabyto w r. 1871 budynek 
dla ministerstwa oświaty — taksamo też zała^ 
twiono sprawę dobudowania w technicznej aka­
demii w Gracu.

Pojąć więc truano, jak można teraz, przy ta­
kiej samej okazyi, mówić o złamaniu konstytucyi! 
Nie należy z armat strzelać do wróbli — a jeżeli 
inny mówca powiedział, ze złamania konstytu­
cyi nie można wydaniem ustawy uleczyć, to mi­
nister przedewszystkiem przeczy jakoby było tu 
złamanie konstytucyi, a powtóre przypomina, że 
w r. 1878 zaciągnięto pożyczkę 25 milionów złr. 
w złocic, której wciągnięcia w zamknięcie ra­
chunkowe komisya kontroli długu państwa za­
broniła, wskazując na postanowienia ustawy zasa­
dniczej.

M inister zwraca cię następnie przeciw zarzu­
towi P lenerŁ co do pozycyi 1.730.000 złr. jako 
dodatkowej spłaty do wspólnej kasy obu połów 
monarchii i powtarza cyfry, przez reprezentanta 
rządu w komisyi przedłożone, według których ta 
pozycya, jako przypadająca na Austryę kwota u- 
cLwaLnych przez delegację dodatkowych kredy­
tów wstawioną została. O zatajeniu czy zatuszo­
waniu nie może być mowy.

Przeciwnie, gdyby nie wychodził z założenia, 
iż należy Izbie budżet ile możności jasno przed­
łożyć, nie byłby wcale sumy tej żącał. Nie by­
łoby wówczas niedoboru administracyjnego, a ró­
wnowaga byłaby w r. 1885 osiągnięta. Jeżeli 
poseł Plener zwrócił na 10 uwagę, iż w budże­
cie węgierskim nie ma odpowiedniej pozycyi, to 
należy zważyć, ie  otwarcie sejmu węgierskiegu 
nastąpiło 29 września 1884. że ministei węgier­
ski przedłożył Izbom budżet dnia 25 paździer­
nika 1884, zaś uchwały delegacyi były puwzięte 
dopiero 4 grudnia. Że jednak Plener tem się nie 
zadowolił, ale zarzuty swe popiera przeprowadzo­
ną z Pesztem korespondencją — przeto minister 
przedkłada depeszę, jaką dziś od ministra skarbu 
węgierskiego otrzymał. Wśród wesołości Izby od­
czytuje minmter depeszę, z której się okazuje, że 
kwoty analogicznej z tą, o jaką tu w austryackim 
budżecie chodzi, zażąda minister węgierski od 
Sejmu przez wniosek o kredyt dodatkowy.

Minister polemizuje następnie z Maggiem w 
sprawie niedoboru administracyjnego. Magg twier­
dził, że w latach 1874 i 1875 nie było niedo­
boru. Niechże sohie przeczyta dzieło prof. Beera 
o finansach Austryi, a przekona się, że stwier­
dził on n» r. 1874 niedobór 22 milionów a na 
r. 1875 17 milionów. Jeżeli zaś za poprzedni 
lata oblicza się wyniki, należałoby i za ostatnie 
iata to samo uczynić. Zamknięcie rachunków z r. 
1882 — przez najwyższą Izbę obrachunkową zba­
dane i zatwierdzone, wykazuje niedobór 21,210.000 
złr. Nadzwyczajne wydatki obliczono na 43 mi­
lionów — nadzwyczajne dochody zaś na 17 mil. 
Były zatem nadzwyczajne wydatki wyższe o 26 
milionów — że zaś niedobór wynosił 21 mil., 
przeto oczywiście ze z w y c z a j n e g o  budżetu 
wzięto 5 mil. czyli: była 5-milionowa zwyżka. 
Podobnie i w zamknięciu rachunków za r  18»8 
okazuje się zwyżka w kwocie 2 mil. a minister 
przewiduje, że tak samo zamknie się rachunek 
za r. 1884.

Zwracając się przeciw p. Cameron, i mówi 
minister, iż jeżeli regulamin Izby nie wystarcza, 
by osoby ministrów cesarskich obronić przeciw 
takim zarzutom jaL p Garncr «o to nie pozo­
staje nic innego, jak tylko uczucie niezasłużo­
nej i niczem nie wywołanej obelgi — uczucie, 
Łtórem się jest przejętym, którego jednak nie 
można wypowiadać z uszanowania dla Izby. Po­
seł Carneri puwiedział wprawdzie, iż mówi sine 
ira et studio, jednak minister nie wierzy w to 
sine ira — a sine studio jest możliwe, bo isto­
tnie nie trzeba wiele studyów do takich zacze­
pek. Dalej p. Carneri postawił alternatywę: .a l­
bo ministrowie nie są przy zdrowych zmysłach, 
albo ;a". Co do pierwszej części rej alternatywy, 
to mówca może tylko zapewnić, że żaden z mi­
nistrów nie może odkryć bynajmniej żadnego 
śladu shbośoi umysłowej, do badania drugiej czę­
ści rej alternatywy nie ma minister ani powoła­
nia ani ochoty.

W dalszym toku rozbiera m inister polityczne 
wywody Plenera i kończy swoją m owę, która 
trwała więcej niż dwie godziny, wśród oklasków 
prawicy następnjąi-emi słowy. .R ząd nie szuka 
żadnego stronnictwa środkowego, bo nie jest rzą­
dem parlam entarnym  w właściwem słowa zna­
czeniu ; jest zaś rządem, który słusznym życze­
niom wszystkich stronnictw  stara się z równą 
życzliwością dogodzić Niechęci przeciw któremu- 
kolwiek narodowi nie można rząduwi zarzucić; 
wszelkie zarzuty są ogóln kowe, do których .p o ­
parcia nie można było pizytoczyć żadnych kon­
kretnych dowodów. Posiadając n a j w y ż s z e  z a ­
u f a n i e  i poparcie większości, może rząd spo­
kojnie oczekiwać Duwych wyborów w nadziei, 
że większość dotychczasowa wróci wzmocniona, 
aby pomagać rząaowi w popieraniu interesów 
państwa bez względu na narodowość lub polity­
czne stronnictwa. Sześcioletnią naszą pracą do­
wiedliśmy, że w Austryi nie należy wyłączne 
panuwauie do żaunego stronnictwa, ani też do 
żadnego narudu, lecz do wszystkich razem ; oka­
zaliśmy, że tu nie ma monopolu panowania, że 
nie iządzimy przeciw wam (na lewicy), lecz że 
bez was rządzić można."

Po ministrze skarbu przemawia z kolei mówca 
większości p. E. Cz e r  k a w a  ki  (Streszczenie 
jeiro mowy opuszczamy na tem miejscu, bo po­
damy ją dokładniej i obszerniej na podstawie za­
pisków stenograficznych. P. R )

Po nim mówi p. Edward S u e s s . że mini­
sterstwo na swoją obronę nie potrafiło dcląd nic 
innego przytoczyć, jak tylko, że jest wyzsze nad 
zarzuty opozycji. Obecny rząd usiłuje naśladować 
urządzenia państwa sąsieduiego z tą różn.cą, źe 
tamte urządzenia centralistyczne przi kształcą w 
duchu federalistycznym. Ciężary rozkłada się na 
całość, a korzyści udziela tylko częściom. Takim 
duchem przejęte są wszelkie wnioski rządowe 
tak ekonomiczne jak społeczne. Lząd nie ma 
przedewszystkiem żadnej życzliwości dla stolicy 
państwa, dla W iednia; minister skarbu niedawno 
nazwał istnienie większych miast prawie nieszczę­
ściem. 0  ileż inaczej sądzą o znaczeniu stolicy 
we Węgrzech 1 Tana prezydent ministrów włamie 
wczoraj oświadczył uroczyście, że w ciągu swego 
urzędowania uważał za swój szczególny obowią­
zek w interesie państwa popierać wzrost stolicy. 
Na rozwój naszych stosunków wywierają niemały 
wpływ P o l a c y .  .Cóż ci Polacy galicyjscy, któ­
rzy żądają uwielbienia jako męczennicy historyi,

mają z tego, że dowodzą św iatu, iż z męczenni­
ków stają się w tej chwili tyranami, skoro przyj­
dą do przewagi?" A cóż znowu stanie się z mia­
stem, od którego odsuwa się wszelki ruch han­
dlowy, w którem życie drożeje i nad którego 
żywotnemi sprawami rozstrzyga się nie według 
istoty rzeczy, lecz według usposobienia stronni­
czego? Wiedeń nie ma rządowi nic do zawdzię­
czenia, oprocz s t a n u  w y j ą t k o w e g o .  Prze­
chodząc do omówienia programu rządu pod wzglę­
dem socjalnym, twierdzi mówca: Pierwszym wa­
runkiem do zaspokojenia mas jest, aby wszędzie 

Inożna dostrzedz jasno granicę między prawem 
a bezprawiem. Czyż rząd spełnił ten warunek ? 
Czyż po nadużyciu, którego dopuścił się namie­
stnik morawski przy wyborach do berneńskiej 
Izby bindlowej, nie było obowiązkiem piezyden- 
ta ministrów stanąć wobec Izby i przemówić: 
Za nadużycie usunęliśmy namiestnika. Lecz tak 
się nid stało. Zamięszanie pojęć prawnych coraz 
więcej się szerzy. Cóż na to powiedzieć, jeżeli 
klerykalny Wydział krajowy w Austryi Wyższej 
orzeka, że Goethego nie należy czcić jako filo 
zofa, tylko jako poetę? Mówca kończy słowami: 
Naszą dewizą jest: Imper.um et l.Krtas! Chce­
my państwa i wolności Chcemy panowania pra­
wa, uczciwości i uszlachetnienia człowieka. Tem 
może się każdy dobry Austryak zadowolnić.

Po tem przemówieniu przerwano na dzisiaj 
dyskusyę.

r a nwi i i a ma

Frzeyląd polityczny.

K r u k ó w , 3 marca

Dzisiaj ciąg dalszy dyskusji ogoinej nad bud­
żetem. Prawdopodobnie zgodzą się obie strony 
na zamknięcie rozprawy i wybór mówców gene­
ralnych. W takim razie przemawiać mają p. 
Herbst w imieniu lewicy, i p. Fanderłik w imie­
niu prawicy. Aby dyskusją szczegółową zakoń­
czyć najdalej w dwu tygodniach, mają się odby­
wać dziennie po dwa posiedzenia., ranne i wie­
czorne.

Na posiedzeniu komisyi do n t i e ż y t o ś c i  
s k a r b o w y c h  dnia 1 marca wybrano drugim 
zastępcą przewodniczącego p. Z a t o r s k i e g o ,  
bo sam przewodniczący hr. Henryk Clam-Marti- 
itc z powodu sfabosci nie może przewoduiezyć 
na wieczornych zebraniach. Na tem posiedzeniu 
w myśl polecenia Izby posemkiej postanowiono 
przystąpić do przerobienia noweli o naJeżyto- 
ściach. W tym celu odbyto dyskusyą nad tem, 
jak to przerobienia uskutecznić i polecono refe­
rentowi p. T a l i r z o w i ,  aby się zajął innym 
układem noweli według wskazówek i coryehlej 
przedłożył ją pełnej komisyi

S u b k o m i t e t  w k o m i s y i  do u s t a w y  
a n t y s o c j a l i s t y c z n e j  wypracował już swojt 
wnioski i przedłożył je pełnej komisyi. Projekt 
tej ustawy, przygotowany przez podkomitet, ró­
żni się znacznie od wniosku rządowego — jest 
o wiele łagodniejszy, dokładniejszy i me dopu­
szcza żadnej dowolności w interpretowaniu.

Sprawozdania większości i mniejszości k o m i ­
s y i  p r z e m y s ł o w e j  o z a b e z p i e c z e n i u  
r o b o t n i k ó w  na wypadek kalectwa już są roz­
dań... Referentem więliazońci jest ka. Alojzy
Liechtenstein, mniejszości p. Neuwirth. Najwa­
żniejsze różnice wnioskow odnoszą się do sposo­
bu organizowania związków, czy według zatru­
dnień zawodowych, czy według terytoryow, oraz 
do wysokości opłat ze strony robotników.

Paryski Gatdois donosi, że między Rzymem a 
Berlinem wznowiono układy w celu obsadzenia 
arcyLiskujdtwa g n i e ź n i e ń s k o - p o z n a ń s k i e -  
go. W razie ustąpienia kardynała L e d ó c h o w -  
s k i e g o  wybierze Watykan jego następcę z po­
między dwócD kandydatów. Jednym z nich jest 
kanonia Wanjura z Cnełmna — drugim ks. 
Kwiatkowski z ks. Poznańskiego. Układy tyczą 
się także stolicy arcybiskupiej w Kolonii. Gaulois 
upew nia, ze arcybiskup M e 1 c h e r s zrezygnuje 
w najbliższym czasie z arcy biskupstwa i osiędzie 
jako kardynał w Rzymie. Ks. Bismark miał przy­
rzec ze swej strony, że po obsadzeniu obu arcy- 
biskupstw przystąpi do rew.zyi ustaw majowych.

Dobrze zazwyczaj poinformowany w sprawach 
zmiany osób przy boku cara się znajdujących or­
gan kniazia Mieszczerskmgo G r a ż d a n i n  pisze, 
i i  minister spraw wewnętrznych, Tołstoj znajdo­
wał się w tych dniach u cara na posłuchaniu. 
Gar dla odpoczynku ofiarował mu pomieszkanie 
w Liwadii, gdzie w tych dniach wraz z rodziną 
wyjedzia. Główny kierunek sprawami pozostanie 
Wbzakie w jego rękach; w Petersburgu zaś za­
stępować go będzie towarzysz, sekretarz stanu 
Duruowo. Wobec tej wiadomości wszelkie dotych­
czasowe pogłoski o zupełnem ustąpieniu osławio­
nego wroga Polaków, upadają.

Dzienniki petersburskie donoszą, że według 
wiadomości nadeszłych z Konstantynopola, pa- 
tryarcha tameczny Joachim IV wybiera się sta­
nowczo do Rzymu, w celu przyjęcia unii. „Go­
dzi się zauważyć", pisze z tego powodu jeden 
z dzienników, „że wybór patryarchy Joachima IV 
odbył się z aprobacyą Rosyi. Osobistość jego bu­
dziła zupełne zauianie, Uk że ku wielkiemu zdzi­
wienia Rosyi wypadło zauważyć, że w rok zale­
dwie po dopełnieniu wyboru, patriarcha Joachim 
stał się pokornym sługą dyplomacy. austryackiej".

Berlińska Post pisze o R o g o z i ń s k i m :  Od­
bieramy z K a m e r u n u  wiadomość wyałaną 19 
stycznia, według której Rogoziński nie zaprzestał 
zabiegów w celu nabywania ziemi na rzecz A n­
glii. W kilku miejscowościaćn zatknął on sztan­
dar angielski. Towarzyszą mu krajowcy z W i- 
k t ó r y  i , będący na służbie angielskiej misyi. 
Jakkolwiek zwróciliśmy już uwagę rządu angiel­
skiego na postępowanie tego podróżnika, to je­
dnak przyjazne stosunki, jakie Rogoziński utrzy­
muje z komendantami angielskich okrętów, świad­
czą, że Wielka Brytania sprzyja jego zamiarom.

Jak wiadomo zamierza rząd francuski ogłosić 
przez władze swoje w A zyi, iż siatki francuskie 
będą uważać ryż za kontrabandę wojenną. Roz­
porządzenie to wywrzeć m oże niekorzystny wpływ 
na handel angielski w Azyi Lord F i t z  H a u -  
r i  ce , odpowiadając w izbie gmin na interpelacją, 
wniesioną w tej sprawie, oświadczył, że na pod­
stawie orzeczeń prawników koronnych krok rządn

ancaskiego uważać należy za nieuprawniony. 
Rząd angiclak. nie może przychylić się do żądań 
F rancy i; poseł angielski w Paryżu uwiadomi ga­
binet francuski o tein postanowieniu.
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Ostatnie oświadczenia p. Gladstone stwierdziły 
przypuszczenie, że jeżeli Anglia nie zawarła z 
Włochami formalnego traktatu, to jednał między 
oboma temi państwami istnieje ścisłe porozumie­
nie. Nigdy nie odważyłyby się Włochy na tak 
niebezpieczną wyprawę, jak ekspedycya do Mas- 
sowy i ku gi inicy aoissyńskiej, nie zapewniwszy 
się o przymierzu angielskiem. W każdym razie 
nasuwa się pytauie, czy Włochy nie żałują zbyt 
pochopnie rozpoczętego przedsięwzięcia. W chwili, 
gdy umowa z Anglią przyszła do skutku, nikt 
w Europie nie przewidywał klęsk angielskich. 
Można się było spodziewać, że gen. yfolseley 
skruszy potęgę Mahdiego, a oddziały włoskie oct 
będą co najwięcej spokojną przechadzkę do Su­
danu. Inaczej patrzaia na co Anglia, która pra­
gnęła mieć w odwodzie zbrojnego sprzym erzeń- 
ca. Oba państwa zawiodły się w swych nadzie­
jach. Dzienniki angielskie odzywają się dziś z 
niechęcią o postępowaniu Włoch , a Pall Mail 
Gaeette zapowiada, ie w razie, gdy Włochy nie 
zdołają przywrócić porządku nad brzegami morza 
CzerwotiPgo, Anglia zawezwie pomocy Turcyi.

Wczoraj oświadczył lord Granville posłowi fran­
cuskiemu p. Waddington, że konweneya w spra­
wie fiuansow egipskich zostanie w ciągu tego 
tygodnia przedłożoną parlamentowi Po załatwie­
niu trudności, jbkie nasuwa wypła a indemnizaryi 
mieszkańcom Aleksandryi, podpiszą konwencją 
posłowie mocarstw kontynentalnych.

Dzienniki angielskie ściśle obliczają wojskowe 
'siły Wielkiej Brytanii. Oprócz armii angielskiej 
i indyjskiej liczą także na siły zbrojne hołdują­
cych książąt indyjskich. Lenne, państwa indyjskie 
liczą 55 milionów mieszkańców; armie tych ksią­
żąt wyaoszą razem 400 000 ludzi i przeszło 4000 
dział. Dotychczas jeden tylko z tych udzielnych 
władców Nizam Hajdarebaau oświadczył gotowość 
dostarczenia Auglii posiłków. Usposobienie innych 
książąt tak jest niepewnem, że niektórzy z an­
gielskich mężów stanu chętnie widzieliby zmniej­
szenie ich siły zbrojnej.

Z K o r t i  szczupłe wiadomość dochodzą do 
Londynu Kupcy arabscy opowiadają w obozie 
Hiigielsk m , że Mahdi ma zamiar skoncentrować 
we siły w Berberze i ztamtąd prawym brzegiem 

Nilu posuwać się ku Abu Hamed. W wojaku 
proroka ma panować niezadowolenie z powodu 
szczupłej zdobyczy, jaką znaleziono w Chartum. 
W samym Chartumie daje się uczuwać brak ży­
wności, a Mahdi lęka się, by go naczelnicy ple­
mion nie odstąpili pudczas stanowczej rozprawy. 
Anglicy tyle razy rozsiewali w ciągu tej wojny 
podobne wieści, że dziś mimowoli budzić muszą 
nieufność.

K t o ® i k a.

Kraków, 3 marca

Wynkicim sądu konkursowego w sprawie pro­
jektów na pomnik Adama Mickiewicza,  oprócr t rzech  
nagród pieniężnych (3.000 złr., 1.500 złr i 1.000 
złr.) obdzielono nad program konkursn, sześć wy­
stawionych projektów, listami pochwalnemi. Projekty 
które otrzymały to nieprzewidywane odznaczenie są : 
Nr. 29 godło „I ten szczęśliwy kto łegł wśród za­
wodu", Nr. 8 godło „Z ped jego dębu", Nr. 19 
godło „Nadwiślanin", Nr. 10 godło „Homer", Nr.
24 godło „Sursum corda“ i Nr 28 a 'dło „Myśli 
moje, gwiazdy moje". Głosowanie w sprawie nagród, 
ak nas nformują z prywatnych źródeł, gdyż sąd 

konkursowy dotychczas żadnych wiadon 'ści o wyni­
ku swoich obrad aduelic nam nie raczył, odbyło 
się w następującym stosunku głosów Proj-kt 
„Switeż* p, Dykasa, otrzymał 10 głosów (na 11 
głosujących) „Odrod*enie“ Celińskiego 6 głosów i 
„Wieszczowi naród" Barącza 7 głosów. Głoso­
wanie nad każdą nagrodą odbyło się osobno.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
ozwaitek o godz. 5 popołudniu.

P. Jan Dobrzański, redaktor Gazety Narodowej, 
bawi w Krakowie w przejeździe do Włuch.

Na katedrę flzyologii opróżnioną po śp. profe­
sorze Piotrowskim na uniwersytecie Jagiellońskim, 
propouuwany jest podług dzienników warszawskich 
dr. NHSsbaum, doktirand uniwersytetu dorpackiego.

Z Uniwersytetu. P. Ktemens Bąkowsid, rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersyte­
cie stopień doktora praw.

Pani Sembrich-Kochańska, jak donosi Gazeta 
Lizbońska, znajduje się obecnie w Oporto i zdoby­
wa sobie w tamtejszym teatrze równie pełne zapa­
łu oklaski, jak wprzódy w Lizbonie. Występuje ona 
tam w towarzystwie braci Andrade, dwóch znakomi­
tych śpiewaków portugalskich.

Glistaw Walter, b śpiewak opery nadwo-nej w 
Wiedniu, zapowiada koncert swój w Krakowie w d.
25 b. m.

Wieczór muzykalny. WyBtępnjąc wczoraj z wie­
czorem muzykalnym skrzypek p. Władysław Górski, 
tudzież pianista p. Paderewski Ignacy, trzymali się 
w daó chwalebnej zasady, że lepiej mniej obieoać, 
a więcej dotrzymać, wieczór ten bowiem, lubo  od­
jęto mu cechę koncertową, obdarzył słuchaczów so- 
wioiej artystyczuemi wrażeniami, aniżeli o niejednym 
z koncertów dałoby się powiedzieć. Talent obydwóch 
artystów mógł Kraków dawniej ocenić, ozy tc jednak 
poć wpływem chwilowego u sp o s o b ie n ia , czy też za 
sprawą ciągłego doskonalenia s ię , ?r' ich nigdy 
przedtem nie okazała się nam w silniejszem świe­
tle, jak wozorąj.

Najobszerniejszym numerem prograinn był Kwar­
tet fortepianowy Brahmsa (PP- Paderewski. Górski, 
Ostrowski, Adamowaki) kompozytora mieszczącego 
w Dazwisku swem dla nsszej publiczności więcej 
gróźb, aniżeli obietnio. A jednak któż może powie­
dzieć, te utwór ten ni* wydał mn się wczoraj ja - 
mym. że nie cznł *’! olśnionym temi natchnionem i 
obrazami fantazji ujętemi w formę kunsztowną? Je­
dną myślą kierowani, jednym  duchem  ożywieni, 
wnieśli tutsj koncertanei tyle oswojenia się zs sty­
lem szerok im , tyle zapału l zręcznej plastyki, ża 
ohyba nic nadto aięcoj żądać nie podobna.

Z rzeczy solowych odegrał p. Górski: Andante i 
Finale z „Koncert a* Wieniawskiego, Romans Swend- 
■ena i Mazurka Zarzyckiego, od p. 1 adeiewskiego 
zaś doatał jię nam: Nooturn Chopina, Sonumana



Kraków 4 "Maro? 1885. N O W A  R E F O R M A . Nr. 51. 3

Fasohingsohwank nt koniec Pieśni wędrowne własnej 
kompozycji.

Gdyby wszystkiemu temu wykonawoy nadali byli 
troch§ mniej wdzięku i gdyby słuchacze wszystkiem 
tern mniej się byli zaohwycali, ustawilibyśmy z o- 
chotą całą bateryę gromów. Nie mogąc tego uczy 
nić, kończym;, tyczeniem, aby nam jak najczęściej 
przypadł obowiązek zdawania sprawy z koncertów 
podobnych wczorajszemu wieczorowi. as.

Raut muzykalny na dochód Towarzystwa św. 
Wincentego k Paulo, odbędzie a:ę jntro w sali ho­
telu Sask-ego. Początek o godz 9 wieczć:.

Dwa teatry zgłosiły się już do Wł. Żeleńskiego 
w sprawie przedstawienia „Wallenroda" — scena 
warszawska i pragska.

Podczas koncertów muzyki wojskowej na Ryn­
ku około „Baranów" przez kilka niedziel z rzędu 
przejeżdża jakiś powóz i staje wśród przeohadza-ą- 
cych się naprzeciw muzyki, wskutek czego space­
rująca publiczność, nietylko te musi omijać ekwi- 
pai w najciaśniejszem miejscu i znosiś odór stajen­
ny, ale w razie przejeżdżania innych powozów ucie­
kać w popłoobn na wszystkie strony, nie chcąc być 
końmi stratowaną.

Tak jak fiakry dla muzyki musiały opuścić chwi­
lowo swe stanowisko, byłoby do tyczenia, aby i 
przejazd dla powozów w tym miejscu, gdzie tyle 
pieszej publiczności się gromadzi, na tę godzinę był 
zamkniętym.

Próba b&szenia ognia patentowaną masą J. 
Bauera, odbyła Bię w przeszłym tygodniu na Bło 
niach i wypadła podług orzeczenia znawców nader 
pomyślnie. Blizsze w trm względzie wiadomości nad­
zwyczaj doniosłego znaczenia wobec fok groźnego 
iywiołu, jakim jest ogień, po zasiągnięciu fach o wy ol 
zdań zamieścimy jutro.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Strozika Leona 
za zbiegnięcie z terminu, Piątkowskiego Jędrzeja za 
zbiegnięcie z terminu, Czaplę Teresę za kradzież 
rzeczy, Walczyk Dorotę za kradzież mięsa, Chrza- 
nowski go Piotra za kradzież kul na strzelnicy woj­
skowej, Mazurskiego Jona za kradzież rzeczy, Szew­
czyka Jędrzeja za kradzież, Głowackiego Karola za 
kradzież kieszonkową, Cygana Jana za kradzież ko 
sza, Dębowskiego Romana za zbiegnięcie z terminu 
Kowalik Reg nę za zbiegnięcie ze służby, Lasotę 
M iryę za kradzież, Waiek Annę z Karniowic za kra­
dzież wieprza ze wsi Krowodrzy, Bąka Frauciszka 
z Branic za kradzież kur.

Zmarli. Maciej Skarbek Borowski, weteran wojsk 
polskich z 1831 rokn, zmarł w majątku swym 
Hnika w powiecie przemyskim, w 79 toku tyoia.

Karol Piller, właściciel drukarni ora* wydawca, 
człowiek prawego charakteru, zmarł wczoraj we 
Lwowie.

W Oświęcimie W tych dniach żegnano uroczy­
ście p. W.ihelma Winklera, urzędnika kolei półno­
cnej, przenoszącego się do ko'ei transwersalnej, który 
mimo żmudnego zawodowego zajęcia swego, wolne 
chwile poświęcał pracy około dobra publicznego, 
jako sekretarz Towarzystwa kasynowego w Oświę­
cimie, nietylko, ie przyczyniał się całą duszą ozyn- 
nie do urządzenia teatru ematorskiego polskiego, ale 
gorliwie w tym kiernnku od pięciu lat pracował, 
urządzając corocznie wieczory ku czci i pamięci A. 
Mickiewicza, bale na korzyść weteranów i częste 
przedstawienia teatralne amatorskie.

Pełen zawsze inicjatywy, niezmordowany i niczem 
nie dający się odstraszyć, jako przewodniczący stra­
ży ogniowej ochotnicze) w Oświęcimie niemałe dla 
miasta położył z u-ług.

Przed opuszczeniem Oświęcima za jego staraniem 
odegrano w d. 25 lutegu “Zemstę" Fredry, przyjął 
rolę Cześnika, a choć wiele trudności znaleźć mu­
siał przy przedstawieniu tej nigdy nie starzejącej 
się komedyi na małej scenie, wobeo wielu obcych 
żywiołów, potrafił je pokouać. Wystąpienie to było 
ostatniem, a jaz afisze głosiły pużegoalnem. Licznie 
zebrana publiczność dała dowody uznania, obrzuca­
jąc go bukietami.

Po przedstawieniu całe tewirzystwo kasynowe 
wr.iz z amatorami i amatorkami, mając na ozele dr. 
Nowaka prezesa Towarzystwa kasynowego, po tre- 
ściwem a pełnem uznania tegoż przemówieniu, przy 
pożegnaniu ua scenie wręczyło mu ozolioznościowy, 
artystycznie wykonany dyplom na członka honoro­
wego i dwa upominki, jeden od członków kasyno 
wych. drugi od amatorów sceny. W dmu 1 b. m. 
za staraniem kolegów, nrzędników kolei północnej, 
urządzono pożegnaluą ucztę na dworcu kolejowym; 
do wspólnego stołu zasiadło przeszło sto osób; 
przełożeni, koledzy, oraz naczelnik kolei pruskiej z 
Oświęcima serdecznemi słowy pożegnali p. Winkle­
ra , a straż ogniowa ucLotnioza w komplecie urzą­
dził- na jego ozeóć korowód z pochodniami, żegna­
jąc swego przewodniczącego, wręczywszy mu dy­
plom na członka honorowego i pamiątkowy pier­
ścień.

Tak żegnano z rozczuleniem znanego w o olicy 
p Winklera, który dla miasta Oświęcima nie małe 
położył zssłngi.

W Meranie zmarł znany polski hebreieta, Piotr 
Smoleński. Urodzony w Krakowie r. 1832, Wyda­
wał pismo peryodyczne dla żydów przez 15 lat w 
Wiedniu. Jego powieści, pisane żargonem, a oparte 
przeważnie na stosunkach izraelitów polskich, miały 
szeroką w zię to ść .

Nowy telefon Ochorowicza. Specjalne pismo 
poświęcone elektryczności, a wychodzące w Paryżu 
pod redakcją E. Hospitalier’a L'Electricien, za­
mieszcza szczegółowy opis nowego telefonu Ochoro-

wioza, o którym jui wspominaliśmy. P. Hospitalier 
nazywa nowy telefon „najpotężniejczym przyrządem, 
jaki dotychczas znany mu był". Przyrząd ten jest 
połączeniem mikrofonu wysyłająoego nowej konstruk­
cji z telefonem magnetycznym, przyjmującym dźwię 
ki. Wynalazca nasz pragnie aby tajemnica budowy 
mikrofonu do ozasu została jeszcze zachowaną.

Moskiewska logika. Med. Nowosti rozpoczęły 
wojnę przeciw lekarzom wolno praktykująoym. Pra­
gną one, aby wszyscy lekarze byli czynownikami. 
Wolno praktykujący zaś przyczyniąją się do zwięk 
szenia liczby chorób i śmiertelności. „Czv rozsądnie 
jest — powiadają one — żądać od lekarzy wolno 
praktykujących, ażeby się starali zapobiegać cnoro- 
bom, rozwojowi epidemii, gdy ci lekarze z natury 
rzeczy oczekują tego wszystkiego, jak manny nie 
bieskiej, mając przed sobą w wypadku przeciwnym 
widmo głodu. Jaką nagrodę otrzyma ciało lekarskie 
w zamian, iż zdoła zmniejszyć procent śmiertelno­
ści] lub też zapobiedz ukazaniu się epidemii ? Zmniej­
szenie zarobku i nic więcej. Niech więc mówią co 
chcą, a żadne zmniejszenie procentu śmiertelnośoi, 
ani też zapobieżenie rozwojowi chorób, niemożebnem 
będzie dotąd, dopóki istnieć będzie przestarzały i 
odzywający wiek swój system wolnej praktyki le­
karskiej, skierowany ku ruinie chorych i ogołacaniu 
ich kieszeni."

Takie idyotyczne opinie głosić mogą jui tylko 
w Rosyi.

Barometr miłości.’ „Adolfie, Adolfie... zaozynam 
przypuszczać, że mnie już nie kochasz 1" — „Naj■ 
droższa, ikądże ci takie myśli ? — Bo widzisz,
dawniej zapinałeś mi rękawiczki tak długo, aon i 
tak długo, a teraz tak prędko się uwinąłeś!"

Mianowania. Minister skarbu zamianował zarząd­
cę salinarnego, Aleksandra Machowicza, starszym 
zarządcą salin w administracji salinarnej w Galicji 
i Bnkowinie.

Składki na dom przytułku dla ubogich w Pod­
górzu, wpłynęły w miesiącu lutym następujące: 
Kasa Oszczędności z Podgórza 100 złr., Rada mia­
sta Krakowa 50 złr., Arnold Rappaport z Wiednia 
bO złr. Kanty Kirchmajer 20 z ł r , Justyna Słapo- 
wa z Łasiny 20 złr., Nepomucena Horn z Borku 
Falęokiego 10 złr., Henryk Turnau z Gaika 5 złr., 
00. DD. 5 złr., M. Naimska z Spytkowic 3 złr., 
Ksawera Jakubowska 2 złr., GG. i sp. 2 złr.. If. 
1 złr., niżej reńskiego składki wynoszą 1 złr. 60 
ct. Kwoty powj ższe umieszozone zostały na Książkę 
Kacy Oszczędności L. 865,

Targ zbożowy .ia Baranie i Kleparzu według
wiadomości z biura I*by handlowo-przemysłowej kra­
kowskiej w dniach 2 i 8 marca.

Dowóz na wczorajszy targ na Baran był bardzo 
mały, kupujących brak.

Płacono za pszenicę od 8 — 40, żyto od 7—50, 
jęuzmnień od 7—7 80 za najlepszy do 8, wyka 6.

Innych produktów nie byio.
Na dzisiejszym targu kleparskim zapanowała ospa 

łość, jakiej dawno nie było. Ruch i obrót wszyst­
kich produktów mały, wsKutek czego tendencja 
osłabła. Co do żyta w piękniejszych gatunkach ce­
ny się utrzymują, w pośledniejszych ceny spadły. 
Owies trochę poszedł w górę, jęczmień utrzymuje 
się w cenie.

Płacono za 100 klgim.
Pszenica j a r a ...................................8 '—

„ czerwona............................ 8 —
„ biała ............................ 0 —

Żyto p o l s k i e ...................................7 25
g a lic y js k ie .............................7-10

Jęczmień b ro w a rn y ....................... 7 5C
na k a s z ę ....................... 7*—

Owies z opłatą konsamcyjną . . 7 25
G r o c h ..............................................9-50
F a s o l a ...................................................10.—
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Rjpertuar teatralny.

We czwartek 5go: „Syn Giboyera" komedya w 
5 aktach Emila Augiera. Przekład St. Koźmiana.

Dział ekonomiczny.

Walne zgromadzenie krakowskiego Towarzy­
stwa rolniczego okręgowego, zwołane na ponie­
działek dn. 9 marca br. Porządek dzienny: 1) Od­
czytanie protukółu z ostatniego ogólnego zgromadze­
nia. 2) Sprawozdanie z czynności Wydziału za czaB 
od ostatniego zgiomadzenia towarzystwa. 3) Wybór 
Prezesa Towarzystwa w miejsce dotychczasowego, 
który zrezygnował. 4) Ukonstytuowanie się reszty 
sześciu Bbkcyj towarzystwa: I. sekcji gospodaiozc- 
roiniczej, II. sekcji chowu oydła i koni, III. sek­
cji chuwu trzody i drobiu, IV. sekoyi przemysłowej, 
V sekoyi uprawy chmielu, YI, sekcji rybackiej. 5) 
Wniosek Wydziału względem konieczności zmiany 
§. 23 statutu centralnego Towarzystwa rolniczego, 
a w razie uchwały potwierdzającej takową, o posta­
wienie odpowiedniego wnios.ru na ogólnem zgroma­
dzeniu tegoż Towarzystwa dnia 12 i 13 marca br. 
6) Wniosek Wydziału o zmiaLe statutu Towarzy­
stwa okręgowego. 7) Wybór delegatów na ogólue 
zgromadzenie oenlr. Towarzystwa rolniczego. 8) Roz­
prawa nad pytaniem Wydziału: Wobeo niskich cen 
naszych ziemiopłodów, jak uchronić nasze gospodar­
stwa od grożącego im upadku ?

Bezwarunkowa jawność taryf kolejowych. Ge­
neralna konferencja związków krajowych niemiecko- 
austryaokich uchwaliła, iż taryfy na kulejaob, nale­
żących do związkn, powinny być bez* „runko wo o- 
g ł a s z a n e  do p o w s z e o h n e j  w i a d o m o ś c i .  
P r z y z n a w a n i e  t a j n y c h  u p u s t ó w  l u b  t aj -  
n y o h  r e f a k c y j  i w s z e l k i o  t a j n e  u ł a t w i ę  
n i a  i p r o t e k o y e  n i e  s ą  d o z w o l o n e .  Admi­
nistracje kolejowe nie powinny przyznawaó żadnych 
większych ułatwień towarom, pochodzącym ze sta­
tków na staoyach ładowuozyoh, jak sąsiednim ko­
lejom, idącym w tym samym kierunku. Administra­
cja kolejowe mają jak dotąd prawo wynagradzać 
swoich ajentów i spedytorów za przyepażanie kole­
jom towarów do przewozu, jednak obowiązani są 
czuwać nad tern, by oi spedytorzy nie używali tego 
wynagrodzenia dla wysyłania przesyłek za tańszą 
opłatą.

Jeżeli którakolwiek administracja wykroczy prze­
ciw tym zobowiązaniom, to podlega sądowi rozjem­
czemu , który według okoliczności może nałożyć 
grzywo? aż do 10.000 marek, przypadającą na ko­
rzyść kolei poszkodowanej.

Umowa powyŻBza zacznie obowiązywać od 1 kwie­
tnia b. r.

B o b i k ............................
Wyka . . .......................
K ukurydza..................................
P r o s o ........................................
Jag ły .............................................
Tatarka ..................................
Rzepak . . .  . . . .
Koniczyna b i a ł a .......................

„ c ze rw o n a ........................... 42- —
Biała, 28 lutego. Płacono za 100 kdogrm. psze­

nicy 8-—, ^Ayta 7-—, jęczmienia 6 75, owsa 6 50. 
kukurydzy 7-— , grochu 7 —, fasoli 8 — , socze­
wicy 19 '—, jagły 11-—J tatarki 6 —, bobu 0 —, 
ziemniaków 2'70, siana 3‘— , koniczu 3 -60, słomy 
1-90 — 0-00, wełny 90*—180, lnu 20 —, konopi 
25'—, koniczyny 50.— 

bouhnia, 28 lutego. Płacono za 100 kilogrm. 
pszenicy 8-51, żyta 7-75, jęczmienia 8 50, owsa 
8 '—, grochu 9 50, fasoli 10 —, ziemniaków 3 75, 
siana 2 20, aiomy I  CO.

Tarnów, 27 latcgo. Płaoono za 100 kilogram, 
pszenicy 7-95, żyta 6 9 8 , jęczmienia 0*— , owe a
01—, grochu 8 90, prosa 7 1 0 , tatarki O'—, bo­
bu O1—, kukurydzy 0-—, ziemniaków 3-25, rze­
paku —•— , koniczyny 40’—, siana 1-90, koniczu
2-80, słomy 1*60, a ilu masła 0*75.

Wadowice, 27 lutego. Płaoono za 100 kilogrm.
pszenicy 8*73, Zyta 7*60, kukurydzy 0*—, jęczmie­
nia 7-70, owsa 7*20, ziemniaków 2 40, siana 3 40, 
słomy 2 20.

Peszt, 28 lutego. Dowóz pBzenioy mały. Przy 
zupełnem braku chęci kapną ceny apadłj, Wszyst­
kie inne produkta pj cenie stałej.

Płacono za 75—80 klgr. pszenicy 7*95—8*85 
żyta 7*20—7*50, owsa 6*85—7 10, kukurydzy 
5 50—5 70, prosa 5 80—6 25, spirytusu 26*50 — 
87-—. Termina co do pszenicy słabe.

Tary na bydło. W i e d e ń  2 marca. Na dzisiej­
szy targ sprowadzono bylła rzeźnego ogółem 2.529 
sztuk; między temi galicyjskiego 735, węgierskiego 
660, niemieckiego 1134. Usposobienie było mdłe. 
chęć kupna mała z powodu spadku oen łoju o 2 
złr. na oetnarze metrycznym Płacono za galicyjskie 
po 54 — 57 złr., za węgierskie po 5 5 —60, za wy 
borowe po 61— 63 złr., za niemieckie po 56—64 
złr. bez podatku konsumcyjnego.

Telegramy „Nowej Reformy"
(J^ym/atne.)

Lwów, 3 marca. Na walne zgromadzenie To­
warzystwa agronomicznego zjechało przeszło stu 
członków. Obrady zagaił k». Sapieha przemówie­
niem , w którem podniósł przesilenie zbożowe i 
nieprzy hylność ministerstwa, które nudzą spra 
wy galicyjskie tak, jak niegdyś nudziły minister­
stwo centralistyczne. W czasie rozpraw przyjęto 
dwa wnioski komitetu o cłach ochronnych i re­
formie taryf. Od iział tarnopolski żąda upaństwo­
wienia kolei Północnej. Członek Tow. p. Kruko- 
wiecki żąda obniżenia podatku gruntowego, a 
podniesienia podatku giełdowego. Koniec posie­
dzenia o godz. 3. Wieczór ciąg dalszy.

Dr. Czerwiński nabył wczoraj całą Gazetę N a­
rodową Dobrzański wyjechał do Nicei dla pora 
towania zdrowia; Kostecki objął redakeyę.

Wiedeń, 3 marca. Nominacje nauczycieli do 
niższej szkoły rolniczej, która ma byc otwartą 
w H o r o d e n c e ,  zostały dokonane. Mianowani 
zostali Fuske i Oisło. Nauka w szkole rozpocznie 
się wkrótce.

Wiedeń, 3 marca. Gdy ministerstwo oświaty 
zajęło stanowisko wręcz przeciwne wnioskowi to­
warzystwa „Diesterwega" o przywrócenie kary 
cielesnej w szkołach — przeto obecnie wzięto 
w ministerstwie pod rozwagę, jakiemi i n n e m i 
środkami pedagogicznemu możnaby podnieść po­
wagę nauczycieli wobec młodzieży szkolnej. Od­
noszące się do tego przedmiotu konfereneye już 
się rozpoczęły.

Wiedeń, 3' marca. Wydane przez centralną ko-

misyę statystyczną wielkie repertoryum miejsco 
wości Ozech — zostało tak ułożone, iż nazwiska 
są częścią w czeskim języku, a niektóre w obu 
językach zamieszczone.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 3 marca (Dalszy ciąg dysitusyi ogól­

nej nad budżetem) P H a u s n « r nie chce bro­
nić rządu, lecz chce jedynie osłabić zarzuty, skie­
rowane przeciw większości. Zbija zarzut p. Suessa 
jakoby Izba poselska powinna odrzucić projekt 
regulacyi rzek galicyjskich już z samych względów 
etycznych. Insynuacyą Suessa, podsuwaną Izbie 
odrzuca mówca z oburzeniem, bo takie wezwa­
nie jest obelgą ludzkości i sprawiedliwości. Mówca 
zarzuca p. Plenerowi namiętne i prowokujące 
wystąpienie w politycznej Części jego wywodów, 
a Ł.anowicie w kwestyi narodowość' Z mowy p. 
Plenera można przewidywać wyraźnie, coby cze­
kało narody, gdyby lewica doszła do władzy Ta 
obawa ścieśni węzły między większością a rzą­
dem, a mówca spodziewa się, iż nowe wybory 
wzmocnią też i prawicę, która narzuconą jej wal­
kę w nowej Izbie wraz z rządem nadal z wytrwa­
łością prowadzić będzie. (Oklaski z prawicy). W 
tej chwiii zaczyna mówić p. H e r b s t .

Wiedeń, 3 marca. Wiec austryarkich fabrykan­
tów likieru i wódek słodzonych uchwalił petycyę 
do rządu, w której między innemi żąaa podnie­
sienia cła wwozowego od obcych produktów spiry 
tu&owych.

Praga, 3 marca. Politik, Pokrok i Narodni 
Listy  stwierdzają, że skutkiem mowy ministra 
skarbu jest podniesione usposobienie całej pra­
wicy i gotowość jej do daiszego popierania rządu 
w najlojalniejszy sposob.

Buda-Peszt, 3 marca. Izoa poselska przyjęła 
resztę ustawy o reformie Izby magnatów bez 
zmiany — usuwając tylko w porozumieniu z pre­
zydentem ministrów § 26 postanowień przejścio­
wych , według którego przy pierwszem ukonsty­
tuowania Izby magnatów tylko ci mają być uwzlę- 
dnieni, którzy w ostatnich trzech latach regularnie 
brali udział w poŁ.udzenitch Ju tro nastąpi trzecie 
czytanie projektu.

Berlin, 3 marca. Parlament uchwalił kredyt 
dodatkowy dla Kambrunu wedle wniosku Ko­
misji.

W czasie dyskusji przemawiał kanclerz ks. 
Bismark i oświadczył, iż polityka kolonialna jest 
możliwą tylko pod warunkiem, jeżeli ma popar­
cie ze strony ludności. Bząd potrzebuje wiedzieć, 
co naród myśli o polityce kolonialnej, dlatego e- 
wentualnie trzeba będzie przez nowe wybory 
wybadać opinią narodu. Teraźniejsze zachowanie 
się parlamentu popiera tylko opór, jaki zagrani­
ca stawia niemieckiej polityce kolonialnej. — 
W Anglii ogłoszono poufne jego zwierzenia. Jest 
to oznaką wielkiego niezadowolenia. Ze strony 
Anglii zarzucono mu, iż aię nieżyczliwie wyraził 
o polityce angielskiej względem Egiptu. Jednak 
on ani tego me uczynił, ani nie udzielał rady, 
jakiej ze strony Anglii od niego żądano. Na proś­
bę, aby przynajmn.ej swoje mniemanie objawił, 
odpowiedział, iż gdyby był ministrem angieLkim, 
starałby się o pośrednictwo sułtana, Egiptu zaś 
bynajmniejby nie anektował, aby nie wywołać 
rywalizacyi francuskiej. Jeżeli zaś Anglia chce 
koniecznie anektować Egipt, to Niemcy nie bę­
dą jej w tern przeszkadzać, bu na przyjaźni an­
gielskiej zależy nam więcej, niż na losach Egip­
tu. GdyDy usłuchano jego zdania, byłaby Anglia 
obecnie może w lepozem położeniu.

Berlin, 3 marca. Nordd. Ailg. Ztg. mówi z 
powodu księgi niebieskiej, ogłoszonej niedawno: 
„Rząd angielski zaniechał tym razem względów 
zachowywanych dotychczas, a mianowicie zanie­
dbał zapytać rząi interesowany, czy się zgadza 
na ogłoszenie not i sprawozdań z poufnych ro­
zmów. Tak np. wydrukowano list samoańskiego 
króla Malietoa do cei arza wpierw jeszcze nim 
doszedł do rąk cesarskich. Również wydrusoww 
no notę Granyillea z dnia .21 lutego w spraw..i 
Kamerunu i przedłożono parlamentowi pierwej, 
zanim mogła dojść do wiadomości w Berlinie na 
drodze dyplomatycznej; wreszcie ogłoszono cał­
kiem poufną rozmowę Maleta z Bismarkiem. — 
Dziennik podający te szcaegóły zaledwie wierzyć 
może, iż jak mnioma G azta  Kotońska uczynio­
no to w tym celu, ażeby wzbudzić nieufność 
między F rancją a Niemcami, nie można bowiem 
zrozumieć, jaki powód du nieufności powziąćb; 
mogła Francya z tych Wiadomości. Nordd. AUg. 
Ztg. kończy w ten spo&ób: „Naszemu kanclerzo­
wi poczytywano zawsze za główną zasługę, iż 
mówi prawdę i dotrzymuje przyrzeczonych zo­
bowiązań. Na tern polega zaufanie, którem się 
cieszy u zagranicznych gabinetów, a ogłoszenie 
to i "następne jeszcze, mogą je tylko wzmocnić. 
Wyniknie bowiem z tego, iż polityka niemiecka 
nie daje się obałamucać ani napaściami prasy, 
ani też pochlebstwami skłonić do odstąpienia od 
polityki lojalnej, jakie się trzyma wobec Francyi.

Paryi, 3 marca. Izba uchwaliła cło na jęcz­
mień 1*9 franków od 100 kilogr., jeżeli pocho­
dzi wprost z zagranicy, a l 5 franków, jeżeli 
pochodzi ze ggładów, odrzuciła cło na kukuru- 
dzę i w końca przyjęła całą nową taryfę zbo­
żową.

Madryt, 3 marca. Pogłoski o słabości króla 
nie mają żadnej podstawy.

Bema, 3 marca. Uw.ęziono znowu dwudziestu 
anarchistów, powiększej części Niemców, między 
tymi jest siedmiu Szwajcarów.

Rzym, 3 marca. Odpowiadając na wczorajsze 
życzenia kardynałów, ubolewał papież ponownie 
ze wzruszeniem nad położeniem, w jakie rewo- 
lucya stolicę apostolską pogrążył?. Stuło się to 
za wływem nieprzyjaznej władzy, która i później 
na odnośne stosunki stolicy apostolskiej w jeszcze 
poważniejszy sposób oddziałać może, jak to wy­
mownie okazał zabór funduszu Propagandy. 
Gdyby stosunki nadal takie same pozostały jak 
obecnie, należałoby je zawsze nważać za niezno­
śne i ani on , ani żaden z jego następców nie 
będzid mógł się do nich kiedykolwiek zastósować.

Londyn, 3 marca. W Izbie gmin zgłosił Ash- 
mead i Bartlott na dzień 13 bm. wniosek ubo­
lewający nad tern, iż rząd obalił przyjazne sto­
sunki z Niemcami, przywrócone przez Beacons- 
fielda, i oświadczający, iż zachowanie się rządu 
w najnowszycu rokowaniach z Niemcami, szcze­
gólnie co do Nowej Gwinei i wysp morza Połu­
dniowego, nie godne jest rządu wielkiego na­
rodu.

Izba gmin przjjęła adres do kroiowej, dzięku­
jący za jej orędzia, odnoszące się do rezerwy i 
milicji.

Izba lordów przyjęła już również powyższe 
orędzia.

G ran ille  nie daje wiary pogłoskom o odstą­
pieniu kuku terytorów przez państwo Birmę ca 
rzecz Francyi, a to wobec pozytywnych zape­
wnień rządu francuskiego.

Londyn, 3 marca. Wynik lekarskiej rewizyi 
wojsko jest jak najpomyślniejszy. Rewizją tę łą­
czą z rzekomym zamiarem wzmocnienia wojsk 
angielskich w Indyach.

Beyrut, 3 marca. Następca tronu arcy książę 
Rudolf z małżonką, przybyli tu w dobrem zdro­
wiu przy ślicznej pogodzie. Jutro jadą dalej do 
Damaszku.

Korti, 3 marca. Kolumna Brackenbury’ego zo­
stała odwołaną do Korti, celem ogólnej koncen­
tracji wojsk angielskich.

Bombay, 3 marca. Ostatni transport wojska 
odpłynął do Suakimi.

f l  l e d e ń  d. 3 m arca 1385

Benta papierow a aust. . . .
„ 5 '/ ,  austr. nieopodat.
„ srebrna .
„ słota  . . . . .

6•/, B enta złota w g ..........................
Benta złota węgierska . . .

Losy z -r. 18 ■ ...................................
Akeye B anka Anetro-węgierskiego.

„ kredytowe a a s tr ......................
Lo n d y n . . . .
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L o m b a r d y .........................................
Losy s r. 1864 .............................
Ah?ye Korola Ludwika . . . .
Akeye Lwow. Czor...............................
Akeye kol. węg. półn. węch. . .
Obi. Indem  galic .................................
Losy I re m . W ęg..................................
Akeye kol. Kosz. Bogom. . . . 
Akc. kol. półn. zaeh. austr . . .
6°/, Liety » s t  bipot. gal. . . .
6*/, L i t"  zast. gal. zakł. kred. 
Akoye kol. siedmiogrodzkiej. . .
Mail a .....................................................
Bobie . . . ' . ..............................
D u k a t .....................................................

Usposobienie giełdy: stałe.

B « r l i n  d. 3 m area 1885.

Banknoty a u s t r /o r  
W iedef . .
W onsaw a ...............................................
B o b i e ....................................................
5*/, L isty zast. król. polsk. .
4 „ likw idacyjne . . . .
Akoye K arola Lndw ika . . . . 
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1Ź410 1-14*20

9-89 9 3 9
14140 141*50
178* - l i i - —
270-— 271 25
2 3 5 - - 228 75
1 7 7 -0 1 7 - 0
102-60 102-5f'
119- 0 118-75

5 *6u 152 50
176— 17'• :C
j 01- - 101 -
109— 10 —

88-26 J 87-'/--'
0 40 60-45

129 ć>0 129-85
6-90 5-81

165-50 16526
16b-?5 16615

214 70 214.35
6(1*86 66-70
68-— 58-70

111*75 112-37
23 — i 528 -

Odpowiedzialny Redaktoi: 
l a * le u 8 z  R o m a n o w ic z .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r  o  A s  k i.

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi oa Rodak 
cyi, która teł ładnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

F A D E i L  A 5 E .

Nieomylne. Pod tym napisem znajduje się w dzi 
siejszym rnmerze naszego pisma ogłoszenie wzglę­
dem leku , wynalezionego przez słynnego lekarza 
włosów dra Piukasa, a zwanego „Roborantium" 
(włos tworząca esencja), który przy wypadaniu wło­
sów, łysinie, braku porostu brody i s:wieniu włosćw, 
nie do uwierzenia skutecznym się okazał i dotychczas 
niedościgniętym jest co do rezultatów. Dalecy jesteś­
my od sypania pochwał temu lekowi, na jakie za­
sługuje, lecz zwracamy uwagę szan. czytelników na 
to ogłoszenie i zalecamy próbę z tym lekiem. W ra­
zie nieskutkowama obowiązuje się ogłaszający zwró­
cić pieniądze bez oporu.

K r»k»«r>  d a f o  8/3.
nspierowc ros. . . , 100 rubli
hiem. złote lsb  pap. . „ 10O mar.
y srebrne .....................................................
■owy ważny.........................................

Pmnkówkt w o t a ...............................
**', Pożyczka kraj. galic . zazfc.100
t*/? H Pożyczka kraj. gaj........................
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..................................... ..... prem-1016
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OBLIGI DŁUGU PANBTWA.

srebro* 
złota .

1860 „ 500 „ ‘ 
1860 „ 100 „ 
1864 bez % eałe 
1864 bez >  pot

OBLIGI KOBONY WĘGLEK8 KLBJ. 
5»  „ srebrna „ „ „

4 a O big. węg! Oztb z 1876 w ił. „ „
— Pożycz, pr. węg. po 100 ***• * »

„ „ „ po 66 złr. „ „
i%  Losy Oisańakia (Tbeisz Beg.) „ .  :

OBLIGI IHDKMNIZAOYJNB 
6)4 Oblig. indem. Bukowińskie za itr . '

ytauą

100 —% ^ 88 60
. --- --- 96 —

--- --- 93 80
93 50

0 88 60 88 75
) 84 10 84 25
0108 15 108 80
r  99 80 99 4ó
0129 60 180 50
0138 76 139 -
0142 - 143 50
0172 - 172 50
J —  —
1 48 — 45 -

0 99 <>6 99 20
> 94 2u 94 86
0109 60 110
>118 76 119 25
1)118 60 119 —
1119 10 119 60

>108 60 108 60

5 „ Oblig. imdemiziG. Galioyj. . ,  „ 100
5 „  .  .  8ieAmgr. ,  „ 100
5 „ „ „ Węgierz. „ „ 100

BÓŻHJ? INNY POŻYOZKL 
ł  Losy Donau Begulir. a li 7( za eztukę 1 

5 .  .  .  „ 1878 .  1
8 s „ Serbtkio po 100 franków ,  1
0 ,  > Tureekie po 400 .  .  1

LISTY ZASTAWNE.
41/, )4 Listy Bodo* Ord. »llg. «. zł. za złr.100

102
102
108

b*  .  » *pr. „
41/,j4 Bank krajowy galicyjski za złr. 
6 ,  .  Basen impet. gal.
j j i  * * ■ u a 10)1 p. .

5 .  Listy ikł. kr. 1 w Krak. Ib 1.
7 „  „ * „ i»» n *0 -L ,.
t  n n n n n n n ? a
4)4 Listy zst. gal. tow. krd. ziem. „
6 .  „ „ Banku austr.-węg „
4’ '|)4 n a ń  > a
4)4 „ a a  » a

100
100
lOO
100
100
X*

115 
104 
35 
23

123 
97 
91 

101 
99 
97 
99

100 jlOO 
iool 99 
100 91 
110 102 
100 lo l 
1(K 1 97

103
103 90
104 -

76 116 85 
—'D'4 BP

36 6u
28 75

123 76

91 75 
102 -

99 60 
97 50 

100 -  
100 15 
100 -
92 50 

9o;ioi 10 
50 101 75 
80 *8 -

OBLIOAOYE PIEBWSZENSTWi KOLE- .
5)4 Albrechta . na bOO złr. za złr. 10 [lCO — 100 76
5 „  Ferdyn. półn. na 300 złr. „ „ 10 106 75 106 25
4»/»)4Kar.L.BSn. *1881300 złr. „ „ 1001100 60100 80
5)4 Ko*z.-Begmm na 200 złr' .  ,  101 >luO 60191

5 „ Łw I**?. : 1 ”  * ■>„ ■„ złr. < /'
5 ,  Lw.Gzer. z 18.2 aun złr. „ „ 100
6 .. Moraw.-Szl J-B . 800 złr. „ ,  100
5 .  Bndolfa . . na 800 złr. , „ 100
5 „ Siedmiocrodz. na 200 złr. „ ,  100
5 .  Lomb. (Sfidb.) na 500 fr. m  sztnkę 1
5, Przm.-Łnp.I.®™. 20fl mir. „ juo
6 ,  Foraosr aa »0O ifr. sa złr. * JO

L C I  7 .
Kred dlahand. i prr. na lim ałr, w. l  
f  ‘mir . - - .n a  40 złr. m. L
towan. żegl. Dnnsj* nt 100 złr. w. a. 
Insbraek . . ■ . na 20 łr. w. a.
Keglewiaż na 10 złr. m. k.
Krakowskie . . . na 20 itr. w. a.
Lublańskie . . . . na 20 złr. w. a.
Ofner (miastaBudy), na 40 iłr. w. a,
Palfy............................ na
Czerwonego Krzyża . na
Ozerw. Łr.,, ■ w ęg.. na
Bndolfa....................... aa
Salm...................
Salebirgzkie . .
S t Geneis . . .
Sfonisłan.« 1 
4*/» % Tryeetyńskie 
4)1
Waldstein . .

40 złr, m k. 
10 złi. w. a. 
5 złr. w. a. 

10 złr. w. sl 
40i.zfr.jnjk. 
30 zb. w. a. 
40 złr. m. k. 

u  20 nb. w. a.
na 100 złr. m. k.
na 50 złr. w. a.
na 20 złr. m. k.

u
na
na

[.■M S, * ¥ » %  1 i

83 - 88 i.0

75 75 76 25
117 60 —  —
99 401 99 80

194 3i> 194 80
10’i — 100 50
96 6 0 96 80

178 — 178 50
48 60 44 25

114 60 116 >0
19 76 20 25
19 — —  —

18 - 19 -
23 - 24 —
4u - —  —

8fl 7 40 -25
14 70 16 -
9 10 9 60

19 25 20 26
54 60 66 -
22 75 23 60
49 - 49 60
24 - _. _

1ŁG - 131 60
68 50 66
29 75 30 60
88 — 89 —

AKOYE idANKGWa.
Angiobanl............................ ni
Bankrerein Wiener

iądą)

5)4
6 .
5 „ Kredyt dla handle 1 pnem . na 160 ztr.|307 26 307 76

120 lit .  107 U)'103 — 
100 itr. 108 5(> 108 76

5 .  Kreditbank węg 
5 „ Landerbank 
5 ,  Anstre-węgieraL. 
5 ,  Ualenbank

•lig. na 200 złr. 
na 100 złr, 
na 600 złr. 
na 100 zł-.

316 2-810 75 
105 10105 75
fc67 ~  

76 30
AKOYE KOLEJOWE.

5 ,  Alfóld F iim e „ . . . .  na 200 złr. 189
5 „ Ferdynanda Nordbakn . . n. 1060 „ 24
6 „ jfrnneujka Jóreta . • na a>00 „ 211
5 „ KaruiB Ludwina . . . .  na 210 „ 271
4 1 Kozzyeke-Begimińik. . . na 200 a 152
5 „ Lwowsko-Ozeruow. śassy . u .  206 , 231
5 „ B adura . . . . na 200 187
5 „ Siedmiogrodzkie . . . .  na 200 „ 187
5 „ btaatseisśnDaaL państwowa na 200 207
6 „ .  ewbard; -Stdbakn) . u  200 141

W A L U T Y .
Dukaty pełne sratne . . . .  za sztukę 5
20-to F n n k ó w k i ............................  9
20-te M a rk ó w k n ............................  li*
Pół-Imperyeły w .  pełno wad. „ „ 10
F inty  ester l i n g i ...................„ .  Ib
l e i .  Me l in  z ł o t e ......................  11
Benknetl w łeekw...............................  ,  ,48
Knkls p u ien w e  . . . . „ 1 0 9 .  129

870 -  
77 10

189 50 
8471— 
213 25 
271 60 
153 -  
234 26
187 76
188 25 
807 70 
141 75

6 83
I  81 

18 11 
10 11 
12 42 
21 11 
48 80 

129 75



Nrs oO. N O W a  f i E P O E M i Kraków 3 Marca 1885.

Poszukuje się P A ¥ I E " S  uzaolnionycn 
w krawieczyźnie do Magazynu] Mad

p c i  urm ą:
H > -  A i O T A .

2G4 1 3

W Szczawnicy
jest zaraz d o  aprabed& oaia za umiar 
kowany cenę u O U  pod 1. 198. skła- 
dający się z 11 pokojów z meblami i 
kuchnią, w bardzo dobrym „t-nie, na 
przyjmowanie gości kąpielowych — mię. 
dzy Miodziusiem a górnym Zakładem 
zbudowany, otoczony małym ogródkiem. 

267 1 3

P oszukuje się wspólnika a zarazem 
współpracownica, fachowo wykształ­

conego z niewielkim kapitałem, do i u -  
t e r e a n  f u t o g r a d c z u e g u .  Zgłosze­
nia w celu porozumienia się o w arun­
kach pod adresem: f i .  Z .  poste restante 
w Rzeszowie. 2,56 i s

Nr. 4039.

OGŁOSZENIE.

Mężczyzna
młody, żonaty, praktycznie i teoretycz­
nie wykształcony w gospodarstwie, z do­
brem i świadectwami, poszukuje posady 
na ordynaryę, jako ekonom, kontrolor, 
lub kasyer przy gospodarstwie od l5gu 
marca. — O listy uprasza się^pod adresem 
1). K .  poste restante, poczta Bobrka 

w Galicji 266 l 3

W o d a
i

P u d r y
DO

Zębów

£
■ t *

A 1 x  ó p rz id a i

A *ssyt
we

w s z y s tk i c h  
sk ła d a c h  

materyałów  
Jj' a p t e c z n y  ch, 

w 8Madach 
perfum  i  u  fryzjerów

260 1 44

Ważne dla każdego
chorego ua nerwy.

Jedynie za pomocą e l e k t r y c z n e -  
Ael możne gruntownie usunąć choroby 
nerwowe. Moieh nowych aparatów induk­
cyjnych iW-Szynek ą0 elektryzowania), 
■i kturemi każdy laik potrafi się obchodzić, 
nie powinno brakować w radnej rodzinie, 
Dna, gościec, osłabienie, bul zębów i cier­
pienia reumatyczne głowy, szczególnie za. 
nerwowe ohorobj leczy -mój aparat in- 
OiiKoyjny. Cena oałkow.teg. przyrząd 
wraz , dokładnem objaśnieniem epoiotm 
ożycia kosztuje 8 złr. Jedynie można na- 
byś odemnle wprost.

Dr. F. Beeck, Tryest,
2, Yia Pondaree, 2.

203 4 18

Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z daia 30 paździer­
nika 1884 roku, do L. 67,024, zezwoliło aa urządzenie stacyi łado 
wania i wyładowywania bydła, czyli zwierząt przeżuwających i 
mięsa »a stacyi kolejowej w Podgórzu przy Krakowie; o czem się 
wszystkich kupców i strony 'nteresowane zasiadania z tem, że targi 
na bydło t trzody odbywają się jak zwykle każdego wtorau i piątku 
Da targowicy Podgórskiej, która w myśl przepisów sanitarno-zdrowo 
tnych jest .urządzoną z wszeunemi wygodami.

Z  M a g ib tra tn  m ia s ta  Po d g ó rz a , 
dnia 15 lutego 1884 roku. 

zaś 3 6 F. N o w a ck i.

D n a  i  G o ś c i e c .
Wyleczenie zapom .cą L I K I E R U  i P i t i i L f L i  Dra Laville.
I IK 1 Ł  A  leczy”te choroDj w okresie ostrym, r l w i L A I  w przewlekłym.

Nu flû zk&cb powinno byc zatwierdzenie rząau  franc. i podpis.
Składy w aptekdbh i di gue./a sh W Krakowi e m  składzie 
wapteoe Wiszniewskiego, w Czerniowcacn w apteco Bełdowieza,

w Brodach w aptece Frajz„sa.
Skłud głó.eny u F, COMAri, 28, rut Saint Oiande, Bana.

Na życzenie posyła »ię LroJzurę z objaśnieniami. 191 3 7

Nader ważne ogłoszenie!
P e w n e  i  g r u n t o w n e  w y l e c z e n i e

Padaczki.
Kiedy nawet po c iu le m  używaniu bromku*potasu nie mużna stwier­

dzić wyleczenia padaczki, jak tylko w rzadklct wypadkach, udało mi się 
naJtoniec sporządzić środek lekarski, dający pewny skutek. Leczy pewnie 
i gruntownie we wszy-tkiefl wypadkach przewlekłych, cc jest rzeczą na­
der ważną dla wszystkich miórzy dotychczas nie znaleźli śród* a ha tę 
straszną chorobę. Liczue pouhwa/y i zaświadczenia od osób z wszelkich 
stanów. środek lekarski potrzebny Jo przeprowadzenia kuracji v.raa z opi­
sem i opakowaniem oryginalnem za nadesłaniem 20 fianków, Iud za po­
braniem pucztcwem. Uprasza si« o zamówien:a wprost pod moim adres m.

S .  R io b s c h la y e r , Specialiste.
B e r l i n ,  S., B r a n d e n b u r g s t r a s s e  35. 230 2

O1 O 1 O

Materye na suknie
t y l k e  z  t r w a le j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wzroetn 
3 1 0  m e t r a  na J e d e n  u b ió r  

za złr. -t.ttłł z dobrej wełny owrzej;
a .  ». — z lepszej w ta? owoz ij ,
,  » lO .— z wyborowej wełny owczej;
a a 1 3 -4 0  z najprzedniejszej w. owoz

Płatny podroźm eztnka ułr 4. 6, 8 do 
złr. 12. — Wyborowe materye ua ubiory, •po­
ln e ,  tarze.ki, surduty i płaszcze, tyfie 
nus, baje, fcamgsrn) szewioty &atery„ ty  
koto we, sukna lunekie . na pokryoie bilar­

dów, per\„ieny,' doskiig poleca

Żałeżoay Jan StkarofaŁy,
Skład ubryczny w B e r n i e .

Próbki f r a n i t o .  kartony z próbkami 
aia panów krawoów n i e f r a n k o  w a n e. 
P o s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  powyżej 10 złr 
firanko.

Poziadam meułtąjącj shiao sukien warto­
ści 150.000 złr. w z. < rozumie s.ę, że przy 
mo.m olbrzymim handlu pozostaje wiele r e ­
s z t e k  długości 1 do 5 metrów nu  
ozego .sstem z noszony _,3rzedav.ao takie 
resztLi po niezmiernie zń.ż lycn cenach. Ka 
tdy  rozsądnie myślący cztowiek zrozumie, 
iż me można posyłać p r ó o e k takich re­
sztek, gdys przy kilknset .amówiemach ta­
kich próbek nioby z resztek nie pozostało; 
jest to wifo jt-wnem osznlUnntwom, jeśli fir­
my handlów .ok ien  ugłaskają próbki rosztew, 
a próbki tarin pochodzą ze sztuk a n r z r„ 

stekj z czego łatwo wnosić można o celu 
takiego postępowania 

K c fa z tk l nienadająoe się, mienia się lnb 
odsyła się za nie pieniądze 

K o r e a p o n d e n c y e  przyjmajc się w je­
żyku niemieckim węgierskim, czeskim, pol­
skim, włoskim i francuskim. 178 ii 24

WINO SZAMPAŃSKIE
Pierwsza galicyjska fabryka WIN 

Szampańskich

I - i .  H e r z i g
w Podgórzu pod Krakowem

wysyła na obstalunki franko i odwro­
tnie la  zaliczką n a j l e p s s ó  

W I N O  H Z A f i P A t l B I E  
w koszykach po */i butelek, 

fea ]/i but- po złr. 2.
219 4

N asio n a  i  fla n ce  lefine
prtnyła za zaliczką ua wszystkie staaye kolei 

i poczt galicyjłkioh 
L e ś n ic t w o  Z a m ó w  p o d  (  z a r n ą .

Nasieniu sosny i zer 45 ot., świerka 80 ot. w  
funt. ttoezo flance sosnowe 00 centów, Zletnie 
modrzewie i świerki 1 złr. 60 ot. za 1000 sztok. 
Obstalunki mniejsze posyła tię na koszt, prze ■ 

neuąea zal 10 rłs opłatnie.
S20 5 10

r

D w a  d yp lo m y honorow e W j||o  w 
1 m ed al p ańu lw ow y. c

M. HEYDENREICH
FaWa wTTubDW m tm i

14, ul. Jagiellońska we I . w o w i b
Sprzedaż hurtowna i drobiazgowa 

po cenami fabrycznych.
E .maaze, kaftaniki zdrowia i kalesony, 

tudzież pończochy i szkarpetki moje (su­
rowe, bielone, jędnokolorowe i w paski) 
z bawełny niemieckiej „Lousianfi’y 
z b w ełiy  francuskiej i szwajcarskiej 
„Jum el“, z mci francuskich , fil perse", 
a także z jedwabiu i wełny, znane już 
są w całej wschodniej Galicyi, tak z trwa­
łości, jak i z sum'ennego ich wykoń­
czania. 132 5 20

207 K I E O H T L N E !  2 13

CSU1 O R O B Y  Z O Ł A D K A

WINO Z PEPSYNA.. B0 UDAULT
U a r d z o  przyjem nego sm a k u  dżyw ane j e s t  od  la t 25 i  D ardzo p^m yśinym  

sk u tk ie m  w  tru d n y c h  i  u p o śled zo n ych  tru u /im ia c h , l ,  a k u  a p e ty tu ,  boleścią h  
n e rw o w y ch  to łę d k d ,  i  w ogóle w  ro z s tro je  m a c h  fu n k c y i  t r a m a a a i

P e p syn a  s B O U D A U L l » p o tw ie rd zo n a  p r z e z  A k a d e m ią  m e d yc zn ą  p a ry  > k ą ,
nur, di u. zunta pierwszymi inbSslaml n« .  wystawach międzynarodowych:

“ w Paryża 186< r. — w W edbia 1873 r. — w F Ł <i b. ,»1878, — w Paryżu 1878 r. —
w nui ourni to80 r.

---------- W P śh .żd  : z lo tto i ■ b o  a  daulc, 7, avbmub ViCTORm ■■ ■ "
44 6 34

SKLEPY w LAoNE 
h OTBL • 

EUBOPEJHKI 
i ULICa  h aŁICKI 

BÓB WAŁ-iWBJ.
Jan Ihnatowicz

F IL IA  
\V K R A K O W IE  
S U K IE N N IC E  

L. 20.

F a b ry k a  w e  L W O W I E  id ic a  K o p e r n ik a  l 3 .

■  JKigretina ■
wylioray z rodak do netychm.setowego f.",o..ania włosów ni trwały i piękny kolor ozu- 
n> lnb ciemny, jest zupełnie Dieszzodlivy i w »-vu >s « m. i bardzo prosty. Cena 1 złr.

■  Ś rtfd k i do w yw ab ian ie , p lam : ■
O d fc llb a , wywabia plamy z ' urzn, potu, tłuszcz„ p.wa, m it. z, pl.»śni i t, d. 35 cl — 
B n t t e l t ń a  wywabia plamy »ustt pokostowe i maziowe, 20 i 30 ci — E t l l i u * .  
wywabia plamy z farb od podłogi, flakon żó ot. - • J t  zrek in a , wywabia plamy owo­
cowe i z wina ‘ZuiWuuCgo, flakon 20 ct. — O n s a l i n a  wywauia plamy powstałe z rda/, 
krwi i atramentu — B ś  a z y l i  UJ ukterye .zarne, wypłowiałe i poj Irmiuue prane 
w Brązy l ito  ódżyśkują p,#rwotny- kolor i połysr, pikiet 8 oś. - ł ł u i l a j i i  do prania 
wełnianych i jedwabnycfe maletyj, pakiectk 6 et. — !łtyc;.:ło p ó łc io w e ,  do wywabia­

nia plam zastań iły eh, sztuka 25 ot.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące do oluwia, daj» piękuy połysk, miękczy skórę i ohroai od pękania, pudełko

po 10 20, 30 i 60 ct.
f t m a r o  w i d i o  ł i t e n  s k i o

do obuwia i skói,~mięSczj skórę, czyni ją nieprzemakalną i fwałą, pudełko po 50 ct. i 1 złr

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie piesuieje, nie osada- lię, piór nie jsuje, jes* zawsze czarny i płynny i zupełnie nie

szkodLw/, dft'.zeczk- po 10, 15, 20, 30 i 50 ot.
Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony, flaszka 10 i 15 ct.

F A R B Y  DO S T E M P L I
niebieska, fioletowa, o erwona, ozarua, flaszeczka po 15 ot. 3 m

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy. flaszeczka 30 cent.

Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności 
zostały wy szczegół monę 6 uedalami zasługi.

ku L°J rfj i CjreM  ŁTBiiD ('[?]■ BiTHljiil icó a ia ii ia i3 ła iiis iEniiniĘ iBElLEi
m

Maść przeciw rnptnrze radykaim e 
su rza łu  ruptury.

najbardziej za-

Rosyjska oliwa przeciw podagrze
pomógł.środek nie pom

I
środek radygdiiy” w podigi ze reuinatyzmi" boln trzyży — pouaga, gdżtu jouzcra żaden

istnieją. R ozsyła św iezp  jedynie— Składy tych dwóch środków nie
J .  G r o l ic b  w Bemie, Skenestrasse 1. 8. 129 2 16

*

E k s p e d y c y a  O g ł o s z e ń
. M a u r j c p g f f l  S t e r n a ,

Wiedeń, 1, Wollzeile Nr 22.
 --------------------    $ W  ■<   ;---

Greneralna Agencya u69 8
gazet

Prd(ur Tagblatt, Grazer Morgenpost, Tagesbete, Troppauer 
Zeituug, Linzer Yolksblatt, Egyetertes (Buda-Peszt).

§

*
e

«
i?
t?
#,  ̂ Główne biuro przyjmowania inseratów do a

(nakład 30,000), który zawiera autent. wykaz losowań.
Oprócz tego przyjmowanie wszelkich inseratów do różnych gazet, 

w państwie austrc-węgierskiem, jak i w innych państwach. 
Informacje, prospekty i cennik darmo i frankc " M

tak

U i ruiarni Związkowej w Krakowi*.

Fłpoi.TM otr.Jim . plenlądae 
nutyehmiaat k u d j  , Lomubł 

m6j, pewnie działający M

Roborantiam
(środek  w ytw arzający b rodę)

b y ł  b e z t L n t e c z D y m .
B ów rleż pewno skutkującym  jest 
ten lek przy łysinifa, wypadaniu, 
wytwarzaniu się łupieżu I siwieniu 
włbsów. Skute - po kilkakrotuem  
silnem  natarciu poręcza się — Ro- 
buiaiitlum  używano także z najlep­
szym ekutkiuin u osób mających  
eiabą pamięć lub cierpiących na 
bóle głowy. — ro zsy łk a  w orygi­
nalnych fladzkaoh po zł . 1 50 i 
w próbnych flaszkach po 1 złr u

okolicach K r a f e s z t e w i c  i i 
4 . b r z a n . o w a ,  z aom em  du ­

żym, w ygodnie m urow anym , o 6 poko- 
ja fh , z budynkam i gospodarczem i m uro- 
w anem i ogrodem  w arzyw nym . 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, kazaej chwili 
ao sprzedania pod przystępnemi warun­
kami. W iadom ość w A .dm inistracyi „N o­
wej Reform y 7 9 1 0  6

Koniczynę szwedzką i białą
po 61 zlr. za korzec, z w orem  i odsta­
wą do Lolei w Slotvvin:e, sprzedaje do- 
pokąd zapas starczy, Zarząd dóbr Jur- 
kÓw-Tworkowa. — W ysiew  pięć kilogr.

na m orgę. 343 2 3

Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r.

dwa Folwarki
dobrze zagosoodarow ane, z o d Pow iednie- 

mi zabudow aniam i, składające s i ę : 
l s z j  z 455 m orgów  ornego pola,

128 „ łąk  i pastw isk;
2gi z 423  „ ornego pola,

05 „ łąk i pastw isk.
W arunki do p rze jrzen ia  w Zarządzie 

dÓDr Sokołow pod Rzeszowem. 214  1 1 2 0

113 10 3 0 0 0
zapasowych kobierców

(1 0 — 12 n ie trćw ) przesyła w ed ług  
w yboru. S ztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru śc iśle  należy określić. 
Próbki za nadesłaniem  10 ct. marki.

Trawa miodowa
( lio lc u t la n a tu s j

nao.enie św ieże i pewne na gruuta suche lub 
mokre zupełn ie liche, na pastw iska wyborna iu -  
ślina, raz zasiana trwa kilka Jat. Jeuen korz c 
wraz z workiem kosztuje 1 * ł r .  5 0  c t . ,  przy 
zakupnib naraz i O k u r c y ,  dodaje się korze- 
bezpłatnie.

Zamówienia uskutecznia J .  B u l s i e u i c z ,  
skład nasion w B o c h n i .  1 9 •; 30

J.
(W  Bemie w M o r a w ii ) .
i-k ła d y  w  następujących aptekach: 

W Kraku n ie  u W Redyka, we Lwo­
wie u ZygiO. Ruckera, w Kołomyi 
u K. Stenzla, w Rzeszowie u J. 
Sehnittera i Sp., w Samborze u J 
A'- ksir-wi za, w Stanisławowie u J. 
Macury a p t , w Tarnopolu u F. 
Jainrógiew icza, w Tapnowie u L. 
Cliodackicgo ap w Żywcu u Ma­
ryi ‘ ‘aw łui-ikiew icz, w Bie'sku n 
Gust .lohanuy, w laworzu w apt.

W powyższych składach można 
tauże naoye: £ a u  d c  I l e h ć ,  
wschodni środek piękności, czyni 
c ia ło  delikatnem , biaiein i puleh- 
nem, gubi p ieg i i plam y watrobia- 
ne. Cena o5 ct.

B o n q u e t  d c  S a r a i l  d c
G r o l ic l i , perfumy do aakrapia-
nia chustek od nosa. Perła m iędzy  
perfumami. Z powodu eleganckiej, 
pow ierzchow ności bardzo stosow ne  
aa prezenta. Cena złr. 1.50.

§
^  wyrobu k

i aptekarza „pod Złotą f c f  f  Krakowie. |
^  Co wieczór pędzluje się o ogn iotek ; zaraz po £  
gt pierwszem  luo drugiim  pędzlow aniu od- - 
W gnintek staje się na w szelki ucisk n ic- _ 
^  czułym , po 7 ino 8 dniach, po jeuno lub dwu- 
gt razowem codziennem  pędzlowaniu, podwa- '  
f i  żony paznogeiem  w ychouzi ca ły  bez nąi- 

mniejszogo bólu.
|  C e n a  o O  c n t .  15 7

ÓVw»ÓÓÓ*ÓÓVÓ*rVóóóVW ÓÓVÓÓÓ£

• E .  S i lb e r s t e in  X
c. k. krakow. koaces. l i r o  ♦

w  K rakow ie w  S ukiennicach  L. 23 , ó
(w  handlu M. H erza) J

p r z y j m u j e  p r e n u m e r a t ę  1 o -  ó  
p r o s z e n i a  do wszystk ich  dzienników ^  
i czasopism kra jowych i zag r  nii-znych,  r .  
politycznych, naukowych, iacliowycli, i lu— ♦  
s t ro w an y d ,  i t. d. p o  c c u a e h  f tc f iS le  ę
orygiuaI«iy<‘b is4 4 y +

kóóóóó4óóóóóóóóóóóóóóóóóó<
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o

N i e m a  o s z u s t w a !

Mieszkanie
złożone z trzech dużych lub czte­
rech m&łyuh pokoi i kuchni, po- 
trzebue jest na ^ ó ł r o k u ,  t. j 
od 1 kwietnia do 1 października. 

W iadom ość w A dm in istraey i „NoWcj 
Reform y *.

Zarząd dóbr państwa Zaleszczyk
(poczta w m iejscu) poszukuio

ogrodnika
te o re ty c z n a  i prak tycznie w e w szelkich 
gałęziach (grodnictw a w ykształconego, 
z p rak tyką odbytą za g ran icą  i służbą 
w kraju . K om petenci zechcą do swych 
podań dołączyć św iadectw a i w arunki 
u trzym ania. — P o d a n a  nieuw zględnione 

zw rócone zostaną. 245 3 3

II  k o  u  o n i
Ślązak, kav/aler, teoretycznie w ykształ­
cony, z lO le tn ią  p rak tyką , we w szyst­
kich gałęziach  gospodarstw a, w upraw ie 
burasów , chm ielu  i gorzeln ietw ie ob- 
znajom iony, szuka od 1 kw ietn ia lub pó­
źniej sta łe j posady. Ł askaw e zgłoszenia 
pod lit.: A . P .  E k o n o m  w C i e s z y -  
n  i e, Śląsk austr., poste rest. 253 2 3

Sierotę
b tz  ojca i m atki, po obywatelu m iejskim, w 13 
roku, z ukończoną II normalną, umysłowo do­
brze, we wzroście niebardzo rozwiniętą i trochę 
chrem ą, w ogóle pojętną, onętną i m iłego uspo­
sobienia — K to b y  zeeh a a  przyjąć, raczy s ię  
z g ło sić  pod adresem : N r. aomu 2 w D u k l i  

257 2 3

Wprost
(j z Ameryki południowej
>4 sprc a ad/.oną
0  n y j i i o r n ą  k a w  ę
rt j:obca

0 Siriusz o
Q  ( A r t u r  K o ś c ic k i)  0

g SKlai Ławy we Lwowie,
ę  Chorążceyzna, E r. 22, na dole. Q 

Kosztuje w m iejscu f t
1  1 kilo złr. 1 .A O , 1 . 3 0  i 1 . 6 0 ,  Z
W na prowincyę W
0  4*/a kilo złr. 7 . 2 0 ,  7 . 7 0  i 8 . 2 0  Q
A  franco. 135 10 7 Q
a  Co m iesiąc św ieży transport. q

O O o O g O O O O O O O O O O

Realność piętrowa
z frontem  o 9 oknach, z 2m a oficyna,lili 
w K rakow ie pod 1. 22 p r iy  ulicy Av:ie 
rzynieckiei, z pożyczką ainorryzacyjuą 

16 ,000  z łr., ,p-st z w o l n e j  ręki
do sprzedania.

Bliższa w iadom ość w Inorze notaryusza 
i t o i u a n . z  C ł o e b l a .  25 3 3

Plac na skład drzewa 
tub węgli

pod L. 13 przy uli.ty Miodowej, 
jest każdego czasu do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u p Franciszka 
Epsteina, przy ulicy G r o d z k i e j  
pod L. 69, II piętro. 1()3 5 5

Schulz ól Stachowicz
Kraków, ul. św. A i:nv u  5 

polecają swój
Magazyn ubiorów męskich

zaopatrzony w nader wyborowi- : gusto­
w ne tak krajow e jakoteż zagraniczne 
m ateryały  po nader un rark o w an y ch  ce- 

naen, a m ianow icie ■ 
uh iam a letnie od 20  do 45 złr.

„ wizytowe od 35 do 45  zlr.
czarne od 35 do 45 złr.

zarzutki 0d 18 do 35 złr.
(z podszew ką jedw abi,ą  o 10 złr. drożej) 

spodnie od 7 do 14 złr . .  
płaszcze pod różn i i nienżykowy

od 20 do 69 i t.
Za szybkie i gu-towffi) W k o iian ie  r ę ­
cząc, polecają się łaskaw ym  zgledotn 

P. T. Publiczności. 22* ;• 30

Z
większych dóbr  je s t  każdego « a s n  7. wol­
nej ręki  do sp rz e d a n ia  F O i L T I A U K
pod bardzo korzyst iieaii  w arunkam i;  po­
taż ny jes t  bezpośrednio  p r z t  gościńcu, 

od I H c y i  kolei 3 kim.. iO morgów ornej  ziemi, 
bardzo dobrej,  do poJuduia, lasu o m o rg 'w .  
Dom mieszkalny m urow any, barzzo obszerny,  
w zupełnie  dobrym  sianie , zdolny n i  b row ar  
lub  fabrykę, ła tw ość  wody. Budynki gospoda r­
cze obszerne, murowane,  zupełnie  dobre

Bliższych HŻczegółów tak l is to w a  t jakoteż  
ustn ie  udziel i Towarzystwo Ochrony ziemskiej 

w L imauow y, s taoya Lu lei T ranswersalnej .  
228 3 3

Fabryka
przynosząca zna zne ods tk , w yrabiaiąca 
poszukiw ane w yroby, obecnie bardzo roz­
pow szechnione, wm z % zapasam i i u rzą­
dzeniem , d o  s p r z e d a n i a  z powodu 
zm iany miejsca pobytu właściciela. Oso­
by żyi-zace o ten iu te res traktow ać, r a ­
czą podać nazw iska w Land!u Wgo J .

W eissa i Sp., Pyuek. 226 3 4

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

Pluto ruJirn IMA1M
Przepisyw ane przez lekarzy francuskich i  za­

granicznych od *t 30tu zawsze z wielkiem  po­
wodzeniem; poniewa składają, się wyła.czme z ro­
ślin, nie sprawiają rzn ięcia  ani kolek i mogą 
się  używać jako środek orzeźwiający, oczyszcza­
ją cy  krew lub spraw iający przeczyszczenie. Me'- 
tuda użycia w polskim  języku. W ym agać należy, 
aby p igu łki Cauvaina znajdow ały się we flakoni­
kach włożonych w pudełeczka kartouowe i a 1 y  na 
każdej p igu łce znajdował się  napis € a u v u i n .

W Paryżu w aptece Pana Ó e l m u t ,  rue Faub, 
ś t .  D enis 147.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
W. Redyka, J. Trauczyńskiago i K. W iszniew ­
skiego, — we L w ow ie w aptece p. Ruckera i u 
p. K aliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu  
w apt. D ia  Mank ewieza, — y  Brodach w  aptece 
p. M. Kuliaka i  Franzosa, — w Oz -rniowcach 
w aptece p. G oliehowskiego. 133 5 42

ILKOWSKI
Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 

Asfaltowego
w ykonyw a ws/,elkie roboty w zakres fachu  jegc 
w chodzące, rodzim euii asfaltam i limmerowskim i 
włoskim, tak w K r a t  o w i e ,  L w o w i e ,  j k i ua 
prow incyi. — A dres: K raków , ul. Św. Jana, 1. 5.

A .  S o r z e n i o w s k i
m a j s t e r  s z e w s k i  w  K r a k o w i e

poleca szanownej Publiczności swój oogato zaopatrzony skład o b a w i a  wszel­
kiego rodzaju po nąjnnuarkowańszych cenach. Hala Sukiennic Nr. 4

Nfa nasienie.
H u u l e r  c z e r w o n y  w łasnego zbio­

ru a więc pew ny i bez kanianki jest 
do sp rzedania w tPodlipcuch M oraw skich  
poczta P ł u c h ó w ,  po 50 złr. za 100 
klgr. z w orkiem , loco dw orzec Złoczów.

Zarząd prosi o w c z e s n e  zam ów ie­
nia, opatrzone zaaatkiem . gdyż tylko n ie ­
w idką ilość ma do zbycia. 23S 3 4

O g ł o s z e n i e .
W  ła tw y ch  w arunkach do nabycia :
W e w schodniej G alicyi, kilka m ;l od 

Lwowa, pół m m  od stacyi kolei Czer- 
niow ieckicj, przy drodze publicznej 150 
m urgów  m łodego 20lein iogo zapustu la- 
sow ego, kwalifikującego się na założenie 
folwarku sanp-istnego, z uzyskanem  już 
pozw oleniem  na ykarczow anie.

G leba bardzo dobra, karczunek  łatw y 
i tan i, drzew ostan  pokryw a w zu p e łn o ­
ści koszta karczunku.

W  przestrzeń  powyższą w liczone być 
m ogą około 30 m orgów  pola już wy kar­
czowanego, wraz z leśniczów ką n i  m ie­
szkanie i stajn ią .

Szczególnie kom pleks potcyższy n a ­
daje się do pareelacyi i koloniza-yi dla 
M azurów. 243 3 6

Bliższych w iadom ości udziela na za­
d an ie  u stn ie  b .b  p isem nie V 'ny  M- Perl- 
m u tte r  we Lw owie, ul. Szajnochy 3.

Para k l i l ł  Z ,! 
karecianych

gniadych Sletnicft 00 Sprzedania.
Smoleńsk L- 21, parter.

242 3 4

Do h a n d l u  A. Mecnarowskiego
potrzebny jest do praktyki

chłopiec zamiejscowy
z ukończoną 2gą klasą g im n a z ja ln ą  lub 
realną. 241 3 3

Q o  nabycia ]>OHV parterow y z dużym  
**  ogrodem  w Tarnowie przy ulicy O gro ­
dowej N r. 9. A dres: JT. 8 .  poste rest. 
T a r n ó w .  251 2 3

,v iro.**1-* ' " ' ' ,
Odpowiedzialny drukarni: A. b^wawsM,


